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W aeb.tę dnia !7-90 listopada 2-gie popularne przedata- 


wianie po ocenach „Eros i Psyche" sztuka w* 5 obraz. 


zniżonych J. Żuławskiego. 
i ogramach. Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzi- 
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Teatr „„sSołowcow”. M. HAGROWA. 


>ziś benefis N. Radina po raz pierwszy wystawiony będzie „Żel amit! 
M ły przyjaciel) według Maupassant'a w 4 akt. (8 obrazach). Rolę „Geor- 
z s'a Duroit* wykona N. Radiu. B'ora' udział pp: Astrowa, Kałanta k 
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tzinie 8 w. Wszystkie bilety sprzedane, W sobotę d. 17 po raz 3 Euge- 
1iuszaą Czi ikowa „,TFajemnioe leśne” komedya bajka w 5 akt. W nie- 
lzielę dn. 18 dwa przedstawienia: w południe po raz ostatni „Madame 
Sans Bênr” w 4 aktach W. Sardou. Wieczorem po -raz 11 „Dobrze 
skrojony frakt' w 4-ch aktach kom*dya satyra G. Dregelli. W ponie 
dziatek dn. 19 przedstawienie ogólnie przystępne no raz pierwszy Niewie- 
tica „„Oruge młodość” dramat w 4 aktach. We wtorek da. 20 przed 
stawienia nie będzie. W środę dn. 21 dwa przedstawienia: o przedstawie- 
niu popołudnicwem będzie osobne zawiadomienie. WfBczorem po raz 12 
somedya satyra G. Dregellii Dobrze ekrojony frak“ w 4ch aktach 
W _ próbsch 'sztuka Hofmanstale „Każdy ozłowiek taki” (Jedermann) 
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Zbrojne naprężenie, 


Wiedeń, d 25 listopada. 

Przebywamy obecnje chwile najwyższego 
naprężenia. Królowie powrócili do swych sto- 
lic cesarz Franciszek Józef do Wiednia, król 
Piotr do Białogrodu, a następca tronu Franci- 
szek Ferdynand przybył do cesarzą Wilbelma 
do Berlina. „In den polnischen Kammern"— 
„w polskich komnatach" odbywają się narady, 
którym cała prasa niemiecka przyznaje decydu 
jące znaczenie. O doniosłości tych narad świad- 
czy fakt, że równocześnie ze zjazdem na. 
stępcy tronu austro-węgierskiego z cesarzem 
niemieckim odbywają się konferencye między 
szefem sztabu austryacko-węgierskiego genera- 
łem Schemua a szefem sztabu armii niemieckiej 
gen. Moltkem. 


„Koelnische Zeitung", omawiając znacze- 
nie tej wizyty, pisze: „Ma ona szczególne zna» 
czenie w tej chwili. Jeżeli się podnosi politycz- 
ny charakter tej wizyty, to jest to zaprzecze- 
niem przesadnych pogłosek o mających rzeko- 
mo po tej wizycie nastąpić wojskowych kro- 
kach Austro-Węgier. Tego rodzaju wiadomo- 
ści należy brać z wszelką ostrożnością, gdyż 
nie odpowiadają one ani faktycznemu stanowi rze- 
czy, ani też zamiarom Austro-Węgier. W zwią. 
zku z tem może dobrze będzie wskazać na moż- 
ność zajęcia Durazzo przez Serbię, co oddawna 
było przez mocarstwa rozpatrywane”. 

„Nord. Allg. Ztg.s ogranicza się do po- 
witamia następcy tronu, dodając, że wśród obe- 
enych okoliczności osobista wymiana zdań po- 
siada Szczególną wartość i może dobre przy- 
nieść owoce. 

„Berl. Tageblatt" pisze: „Sytuacya nadal 
jest bardzo poważna. Oczywiście wobec zbro- 
jeń Rosyi przedsięwzięliśmy odpowiednie kroki 
zaradcze: „entsprechende gegen mass regeln*— 
pozatem nie wydano żadnych zarządzeń“. 

Inne dzienniki przypominają cbecnie tekst 
ogłoszonego trójprzymierza, przyczem jedno- 
zgodnie podnoszą, że Austrya nie może pierw- 
sza rozpocząć wojny z Rosyą bez niebezpie* 
czeństwa utraty poparcia niemieckiego, a tak 
samo Rosya w myśl sojuszu traktatu rosyjsko- 
fraucuskicgo nie może wystąpić w roli zaczep: 
nej bez pozbawienia się korzyści tego traktatu. 

Wojnę spowodować mogłoby jedynie ja- 
kieś trzecie państwo, gdyby pociągnęło za sobą 
albo Rosyę, albo Austryę. 

Ta egzegeza tckstu trójprzymierza wydaje 
nam się w tej chwili zupełnie zbyteczna, gdyż 
wiemy, co warte są traktaty ogłoszone, a zu 
pełnie nie znamy innych nieogłoszonych dopet- 
nień traktatów, które mogą zupełnie zmieniać 
tekst pierwotny. 

To też nie o scholastyczne tłómaezenie te- 
raz idzie, Widzimy wszakże, co się dzieje, a 
czego dzięennikom absolutnie pisać nie wolno. 
Widząc to, patrząc na to codziennie i mając 
cały szereg dowodów zbrojnego naprężenia, mu- 
simy zupełnie inną miarę przykładać do tego, 
co się przygotowuje. 

Nie ulega wątpliwości, że wojna na Bał- 
kanach przygasa. 

Ale tak samo żadnej nie ulega wątpliwo* 
ści, że zapaliły się już ogniska, z których może 
buchnąć płomień w środkowej Europie. 

I dlatego o to idzie, aby sobie jasno zdać 
sprawę z obecnej sytuacyi. 

Oczywiście nie znamy szczegółów porozu- 
mienia się między mocarstwami i nikt ich nie 
zna. Zmieniają się co chwila, w miarę, jak 
zmieniające się wypadki okazały konieczność 
przesunięcia pierwotnie wypracowanych dyspo- 
zycyi. 

Nie wiemy, co postanowiono w Berlinie 
i nie prędzej dowiemy się, aż  proklamacya: 
Do moich ludów o tem nas pouczy. Ale 
jednak główne linie oryentacyjne są dla każde- 
go myślącego człowieka widoczne, istnieje bo- 
wiem pewna logika faktów, której zaprzeczyć 
najsprytniejszy intrygant dyplomatyczny nie po- 
trafi. Nie ulega wątpliwości, że dyplomacya 
nie przewidziała wypadków, które ją zaskoczy- 
ły. Nie było takiego człowieka, któryby w dy- 
płomacyi przewidywał w lecie tego roku, że 
związek państw bałkańskich jest możliwy, że 
działać będzie z taką Ścisłością i z taką precy- 
zyą. A już stanowczo, pomimo późniejszych 
przechwalek, które bardzo podobne są do ro- 
zmaitego rodzaju „l ćsprit de Pescaliecr* — nie 


listopada „Księżniczka dolarów" 
w księgarni Wv 
do 3 po poł 
Peta. dyr. N. BUTLER. 


Sekretarz teatru M. Bogusławski. 
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Dziś benetis ulubieńca publiczności A. Połońskie- 
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hyło takich dyplomatów, którzyby przewidywali 
tąki pogrom Turcyi, jak ten, którego jesteśmy 
świadkami 

Nkt nie przypuszczał, że Serbia może w 
cztery tygodnie dać sobie radę z  wielekroć 
silniejszym nieprzyjacielem ma terenie walki 
tak rozległym, nikt nie przeczuwał zwycięstw 
greckicb ani możliwości zajęcia Saloniki, a już 
należałoby do marzeń we śaie przewidywanie 
zwycięstw bułgarskich pod Kirk-Kilisse, Lüle- 
Burgas, Czerlu. Niewątpliwie, że pn tych szyb 
kich zwycięstwach, opór wojsk tureckich na 
linii obronnej pod Czataldżą okazał się zdu- 
miewającym i że żołnierz turecki mimo zdemo 
ralizowania bije się mężnie. Wszyscy są zdu- 
mieni dziś tak długim oporem Turcyl i znów 
nie ma takich, którzyby dziś przewidywali, że 
Bułgarya nie potrafi wkroczyć do Konstanty- 
nopola. 

Ale wszyscy rozumieją to, że dziś war- 
tość walk bułgarskich zmniejsza się w miarę 
jak powstają nowe konilikty w środkowej Eu- 
ropie. A gniazdo tych konfliktów znajduje się 
w tej chwili w Serbii. 

, Otóż takich naiwnych niema, którzyby 
wierzyli, że Serbia wyczerpana po tylu boba- 
terakich walkach chciałaby sama rzucić się na 
silnego nieprzyjaciela, który od tak dawna 
zbiera siły i musiałby się stać groźnym dla 
małego nawet bardzo wojowniczego i bohater- 
skiego narodu, takich naiwnych niema. | wszy- 
Scy wiedzą, że za Serbią stoi potężne mocar- 
stwo. Odpowiedź Serbii nie nadchodzi, a Koła 
dyplomatyczne w Wiedniu nie sądzą, żeby rząd 
austro-węgierski dłużej mógł zezwolić na cze- 
kanie. 

_ Ponieważ traktaty trójprzymierza jak i 
trójporezumienia wykluczają wojnę zaczepną i 
pozbawiają takiego śmialke pomocy w trakta- 
tach, przewidywanej jedynie na wypadek za- 
czepki przez sąsiada, przeto trzeba było 
stworzyć sztucznie taką sytuacyę, w której za 
czepiającą stroną byłaby strona trzecia poz 
traktatami stojąca. Serbia jest taką stroną. Z 
tej strony może nastąpić nicbezpieczeństwo 
naruszenia pokoju w środkowej Europie i na- 
suwa Się pytanie, czy mocarstwom nie jest 
właśnie teraz na ręke to nmiebezpieczeństwo 
właśnie wywołać? 


,. Nadchodzi chwila rozstrzygająca, Po wiel- 
ich zwycięstwach państw związkowych Au- 
strya i Niemcy czują, że im się ziemia z pod 
óg usuwa na Bałkanach. Gdyby nawet udało 
się zażegnać grożące niebezpieczeństwo wei- 
śnięcia się Serbii ma morze Adryatyckie, to 
zawsze nie da się już wcale zmniejszyć donio- 
słości, jakie zwycięstwo południowej Słowiań- 
szczyzny musi wywierać na południowo sło- 
wiańskie ludy w Austryi i na ekonomiczną 
ekspansyę Niemiec aa Bałkanach. To są fakty, 
którym można przeciwdziałać, ale których nie 
można usunąć 
Kto stał 
skich? 

To jest dziś publiczną tajemnicą. Każdy o 
tem wie. 

„Irójprzymierze poniosło klęskę nie wte 
dy kiedy przyszło do zwycięstw na polach 
walk, ale wówczas kiedy zawiązała się konfe- 
deracya państw bałkańskich. 4 

W tej wielkiej grze politycznej góruje 
Rosya. Sukces polityki rosyjskiej na Bałkanach 
jest niezaprzeczony. Dyplomacya rosyjska po- 
trafila mozolaą pracą przez stworzenie sojuszu 
państw bałkańskich pokrzyżować zupełnie dłu- 
goletnią pracę trójprzymierza a w  Szczególno- 
ści Niemiec na Bałkanach. 

Teraz nie idzie już wcale o ekspansyę 
niemiecką na Bałkanach—o austryackiej nie ma 
nawet co i mówić, tej nigdy nie było, Austrya 
była bowiem tylko mostem, po którym Niemcy 
do Balkanu się dostawały—teraz idzie o rato- 
wanie wielkich zadzierzgniętych interesów nie- 
mieckich na Bałkanach. Idzie o ratowanie sta- 
nu ekonomicznego posiądania na Bałkanach, 
Idzie o umiejętne zlikwidowanie podjętych, roz- 
poczętych a niedokończonych interesów Turcyi. 
I znów klucz do sytuacyi spoczywa w 
Petersburgu. I znów Rosya ma wielkie słowo 
do powiedzenia. 

Dlatego trzeba było rozwinąć siłę zbrojną 
na północnej granicy. 

Dlatego arcyksiąże następca tronu bawi 
in den polnischen Kammern w Ber- 
linie, dlatego mogą nastąpić wypadki. 


za związkiem państw  bałkań 


(,Mietorya śmierci człowieka”) wystawa na wzór teatru Rejnhardta 
Sala Klubu Kup'eckiego. JĄ t 
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J Dyg aSa M. Erdenko. 


Fortepian ze składu p. Kerntanfa. 
gilety w księgarni Wład. Idzikowski 


Lyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 
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(Jczestniczą o. Wiktor ż;ng'er na koniu. 
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„Święto Dziecinna”. 


artysty war- 
szawskiej c- 
pery tenora 


i SKRZYPKA 


Początek o godz. B i pół wiecz 
ego. 5231 


M me Madigan z koniem 
sensacyj- 
i ne! Do- 
pasażeiami przejed:ie żywego) człowieka, 
ny zwyczajne. W niedzielę d, 18 listopa- 
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lat 10 płatą połowę. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Wiadomości o mobilizacyi Austro-Węgier 
należy przyjmować z wielką rezerwą. Nie ule- 
ga wątpliwości, że Austro-Węgry przygotowują 
się do wielkich wypadków, aby uie być zasko. 
czonemi. Ale nie jest prawdą, żeby mobiliza- 
cya wojskowa została już zarządzona. Prawdą 
jest, że powcłano rezerwy z czterech lat ostat- 
nich: 1908, 1909, 1910 i I9I1, w trzech kor- 
pusach galicyjskich: w r-ym korpusie w Krako- 
wie, w Io-ym korpusie w Przemyślu i w 11-ym 
korpusie we Lwowie. Powołanie rezerw odbyło 
się w nocy z przeszłego czwartku na piątek oraz 
przez cały dzień w piątek i w sobotę. Musiało 
to wzbudzić w ludności przesadne obawy. Nie 
jest jednak prawdą, żeby prócz tych trzech kor- 
pusów galicyjskich i dwóch korpusów w Bośnii 
i Hercegowinie oraz w Dalmacyi jakiekolwiek 
inne korpusy były zmobilizowane. Oczywiście 
wysłane zostały cztery bataliony dla wzmocnie- 
nia korpusów na południu do Bośnii i Herce 
gowiny oraz do Dalmacyi. Ale prócz tych ko- 
niecznych środków ostrożności nie podjęto ni 
czego, coby miało wskazywać na blizką wojnę 

, Ludność się denerwuje i niepotrzebnie wyj 
muje swe oszczędności z kasi banków ku własnej 
szkodzie, gdyż właśnie w tych bankach i ka 
sach złożone oszczędności nawet na wypadek 
wojny mają najlepsze schronienie. 

Nie jest prawdą, żeby miano sypać szań. 
ce pod Lwowem, żeby zatoczono armaty na 
pozycyach Roztocza oraz na wzgórzach Łycza- 
kowskich pod miastem. Prawdą jest jedynie, 


g|że wzmocniono konieczną obronę i że ludność 


nie ma potrzeby do żadnych przesadnych obaw. 

Nie jest prawdą, żeby do Krakowa i do 
całej Galicyi zacbodniej aż po Dębicę miały 
przyjść pułki pruskie. Nie jest również praw- 
dą, żeby tam miały przyjść pułki saskie. Praw- 
dą jest, że tylko pułk Dcutschmcistrów do Kra- 
kowa został przesunięty. 

Wszelkie przeto alarmy wcjenne—na dziś 
jeszcze są przesadne i przedwczesne. 


Kronika polska, 


— Ludność polska w Austryi w r. 1910. 
wieżo wydany zeszyt centralnej komisyi 
statystycznej w Wiedniu zawiera wyniki ostat- 
niego spisu ludności z r. 1910 wyznania i na- 
rodowości. Według tych wyników, ludność 
Austryi wynosiła ogłem 28,571,934, w tem lud- 
ność przynależna do Austryi 27,963,872, cu- 
dzoziemcy 608,062. Polaków, przynależnych do 
Austryi, było 4.967 984, razem zaś z cudzoziem- 
cami, których według Narodowości nie liczono, 
mieszka w Austryi polaków okrągło 5 milio- 
nów, czyli 18,01 procent ludności Austryi 
Niemców w Austryi było 9,950,266, czyli dwa 
razy tyle, co polaków; czechów, morawian 
i słowaków 6,335,983, Tusinów 3,518,854, sło- 
weńców I,252,940, serbów i chorwatów 783 334, 
włochów i latynów 768,422, rumunów 275,115, 
madziarów 10,974. 


Polaków było: 
w Gralicyi 4 6731500, czyli 58,6% ludności 


na Stąsku 235224 „ 31,7 m 
na Bukowinie 36210 „ 50 

na Morawach 14 924 

w Austryi Dolnej 5621 

w Czechach 1,541 


W mieście Wiedniu naliczono tylko 4,726 
polaków, co świadczy o bezwzględnem zapisy- 
waniu wszystkich polskich robotników i służby, 
jako niemców. Na Śląsku liczba polskiej lud- 
ności zmniejszyła się procentowo o 2 proc. na 
rzecz czechów, którzy z 22 proc. wyszli na 
24,3 proc. ludności krśju. 

Daty powyższe urzędowej statystyki co do 
Galicyi niewiele się rótnią od dat ogłoszonych 


występy 11 15 1 16. go 
wszechśw. znan. hypnot, 


Pelina. 


mików akrobatów 
na wrotkach 


B-ci Hanson 


listopada 


Dwudniowe wyścigi wrotników 
na tytuł Championa Kraju Południowo - Zachodniego. Stoły 1 rb. 10 
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już przez krajowe biuro stałystyczne. Rusinów 
w Galicyi podaje statystyka rządowa w liczbie 
3,208,092 (49,2 proc. ludności), niemców 90,114 
(1,1 proc ludności), czechów, morawian i sło- 
waków 8,718. Rzymskich katolików w Galicyi 
było 3.731,569, greckich katolików 2,379 613, 
ormiańskich katolików 1392, ewangelików 
37,144, żydów 871,895. 


Bojkot A 


Wobec ogłoszonego i Ściśle przestrzega- 
nego bojkotu kupców niemiecko-żydowskich w 
Poznańskiem kupcy niemieccy zamierzają wy- 
słać do izby bandlowej w Poznaniu na nie- 
miecki sejmik kupiecki i do potężnego „Związ 
ku Hanzy" petycyę, wzywającą korporacye te 
do wyzyskania swych wpływów w  B*rlihie, 
aby skłonić rząd do zaniechania ekspropryacyi 
polaków. 

Inicyatywa do wysłania takiej petycyj 
wyszła od Tow. kupców-detalistów w  Pozoa. 
niu Zbieranie podpisów już sę rozpoczęło i 
petycya zaraz w samych początkach akcyi zna- 
lazta aprobatę bardzo liczaych firm niemiec- 
kich. 

Petycya brzmi: 

„Padpisane poniżej korporacye kupieckie i 
poszczególni kupcy z miasta Poznania i W. Księ- 
stwa proszą o pomoc izby handlowej w następują- 
cej sprawie: 

„Fakt, że ludność W. Ks. Poznańskiego do 
przeszło 60 procent jest narodowości polskiej, mó 
wi sam za Siebie, że kupiectwo i rzemiosio w 
mieście Pozuzniu i w Księstwie skazane jest na 
stosunki handlowe z klientełą polską. 

„Jeżeli walki narodowościowe także już do 
tychczas wywierały wpływ na życie gospodarcze, 
to jednak udawało się niemieckim kupcom i rze- 
mieślnikom — jakkolwiek z trudem — zapewnić 
towarom swym jaki taki teren zbytu. Każdy wszak- 
że baczny obserwator mógł w ostatniem  dziesię- 
cioleciu zauważyć, że liczba przemysłowców niem- 
ców w miastach i miasteczkach prowincyi ra 
szej coraz bardziej malała i że zakładanie na- 
wych przedsiębiorstw niemieckich należało do rzad- 
kości. 
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oznańskiem. 


„Z pierwszem zastosowaniem ustawy o wy- 
właszczeniu położenie ekonomiczne niemieckich 
przemysłowców pogorszyło się do tego Stopnia, że 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się o pomoc do wiel- 
kich przedstawicielstw interesów kupieckich Od 
kilku tygodni przeprowadza się bojkot niemieckich 
przedsiębiorstw i tówarów z taką ostrością, że pow 
stają wskutek tega dla nas największe szkody go- 
spodałrcze. 

„Niemiecki stan średni w miastach nie czyni 
pod względem liczbowym żadnych postępów. Sfe- 
ra urzędnicza przez urządzanie wielkich koopera- 
tyw, obniża obroty detalistów niemieckich. Przez 
rząd popierane „konsumy* ograniczają zakres dzia- 
łalności poszczególnych kupców na polu produk- 
tów rolnych w sposób naidotkliwszy. A teraz wy- 
gania się jesztze gwałtem ze składów naszych od 
biorców polaków przez zastosowanie środków po- 
litycznych Składy nasze pustoszeją, a towary na- 
sze leżą, nie mają nabywców, mimo, iż stoimy w 
przededniu sezonu gwiazdkowego. 

„My kupcy niemieccy wobec naszych intere- 
sów pozostawiamy politykę stałe poza nawiasem. 
Teraz jednakże jesteśmy zmuszeni wskazać te ol 
brzymie szkody gospodarcze, jakie stały się” dla nas 
następstwem zastosowania ustawy o wywłaszczeniu. | 
Jesteśmy zmuszeni oświadczyć jasno, że przez sy- 
tuacyę teraz stworzoną, niermczyzna” na kresach 
wschodnich w dziedzinie handlu i przemysłu nie 
jest wzmocniona, lecz przeciwnie ciężko poszkodo- 
wank i że położenie tak się ukształtowało, iż—bez 
przesady— egzystencya licznych rzemieślników nie: 
mieckich jest zagrożona. 

„Podanie nasze do izby handlowej w Pozna- 
niu zmierza do tego, aby petycyę tę podać da 
wiadomości kompetentnych władz handlowych i 
dodać do niej prośbę pod adresem rządu, aby 
wszelkich daiszych aktów, wywłaszczenia zanie- 
chał i przez to umożliwił zgodne współżycie z 
naszymi polskimi współobywatelami, którego my, 
jako obywatele, życzymy sobie w interesie ciężko 
poszkodowanego kupiectwa i przemysłu . niemiec- 
kiego.” N p 
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Z prasy, 


se Z iaicyatywy „Tygodnika mód i po- 
wieści" ma powstać „Związek kobiet polskich 
zwolenniczek stroju bez zbytków?. 

W odezwie czytamy: 


„Wszelka doktryna ascezy jest od nas dale- 
Niech stroje nasze będą dobrze obmyślane, 
odpowiednie, piękne w linii i harmonijne w ba:- 
wie. Popierajmy przemysł swojski we wszystkich 
jego odiamach. Kobiety bogate niech nie pomijają 
artystycznych wyrobów rąk pracy ludzkiej dla za- 
dowlenia swych estetycznych wymagań. 

Ale kobiety średnio zamożne niech złożą w 
ofierze dla ogó!nego ładu i spokoju Stroje, przeno- 
Sząće tmożuość ich dochodów. 

Niech szarpany, wywłaszczany, rozdzielany 
kraj — nie patrzy z bólem na strojne łachmany 
i nie podejrzewa, że pod nimi bije prózne miło- 
ści — serce. Ale niech czuje, niech wie, że wła- 
śnie w tej chwili ciężkiej i nagromadzonej dokoła 
srogiej nienawiści, stają w obronie jego bytu milie- 
ny kobiet obywaielek, gotowych mu służyć odrzu: 
ceniem od siebie próżności i fałszywych blasków. 

To nie ofiara — to prosty obowiązek. Może 
od nas Żądać tego ziemia, której jesteśmy córkami" 


odpowiedni 


ka 


Do cdezwy dołączony jest 
kwestyonsryusz. 
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Von der Goltz-basza. 


Porażki turków rzuciły czarną plamę na dzia- 
łalność „wielkiego reformatora" armii tureckiej. 

Kolmar von der Goltz, łączący w osobie swej 
godności: feldmarszałka niemieckiego i baszy tu- 
reckiego, był jeszcze przed wojną bałkańską naj- 
wyższym autorytetem Niemiec i Turcyi w sprawach 
wojskowych. Zwycięstwa państw bałkańskich zga- 
sily tę gwiazdę na horyzoncie pruskim, a zarazem 
postawiły znak zapytania nad wszysikiemi oryenta- 
cyami politycznemi, jakie to bożyszcze armii nie- 
mieckiej narzuciło niemcom w sprawach zagra- 
nicznych. 

W r. 1883 Turcya zwróciła Się dø niemiec- 
kiego cesarza Wilhelma I go z prośba o wysłanie 
z pośród armii niemieckiej oficerów, którzyby zdo- 
łali przeprowadzić reorganizacyę armii tureckiej. 
Cesarz, naradziwszy się z Bismarckiem i Moltkem, 
wybrał i polecił Turcyi na organizatora jej arm:i 
von der Goltza, który już wówczas miał sławę nie- 
pospolicie uzdolnionego sztabowca. Von der Goltz, 
objąwszy kierownictwo reorganizacyi armii turcc- 
kiej, pozostał w Turcyi przez przeciąg 8 lat. Po- 
znawszy państwo otomańskie we wszystkich jego 
prowincyach, wprowadził systematyczny porządek 
w stosunki militarne Turcyi, według wzoru nie- 
mieckiego, przyczem celem jego usiłowań było uzdat" 
nienie armii tureckiej do prowadzenia nowocze 
snej wojny. Ułożył on też szereg planów wojen- 
nych, obliczonych na różne możliwe ewentualności. 
Podobno obecna kampania wojenna turków przeciw 
państwom bałkańskim zorganizowana została wed- 
ług planu Goltza. j 

Wynik tej kampanii nie przynosi jednak wca 
le chłuby sławnemu wojownikowi niemieckiemu. 
Gaśnie więć szybko autorytet militarny von der 
Goltza. Ale nietylko autorytet militarny... Podno- 
szą się i głosy protestu przeciwko jego wpływowi 
politycznemu, który aż do ostatniej chwili był ol- 
brzymi tak u dworu, jak i w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Zabicgom Goltza przypisać nalezy 
zacieśnienie się węzłów między Niemcami a Tur. 
cya. Von der:G>ltz umis? cesarzowi i kanclerzowi 
Bitowowi przedstawić Turcyę w tak uroczych bar- 
wach, że ci państwo otomańskie uczynili osią swej 
polityki zagranicznej. Do niedawna jeszcze niemiec: 
kie ministerstwo spraw zagranicznych pokładało 
niewzruszoną ufność w Turcyi. Przed kilku tygo- 
dniami niktiby w Berlinie nie uwierzył, że Turcya 
może tak rychło upaść, jak się to obećnie dzieje. 
Ta wiara w Turcyę — to dzieło von der Goltz :. 
A wiara ta udzieliła się i Austryi, a po częś:i 
i Europie. 

Wśród rozczarowancej opinii podnoszą się glo- 
sy przeciwko przecenionemmu feldmarszałkowi, q 
aureola jego idzie pod sondę krytyki bczwaeględacj, 


Albania — 
i J(z6sburgowie. 


Wiedeński „Reichspost* daje artykuł ba- 
rona Dungerna profesora uniwersytetu w Czer- 
niowcach p. t. „Albańscy przodkowie cesarza*— 
artykuł będący celem tradycyjnej polityki au- 
stryackiej: —wyszukiwania historycznych tytułów 
do krajów, które zająć zamierza. 

„Zanim Turcy dostali się do Albanii— 
pisze br. Dungern—nad krajem panowały rody 
miejscowe, które tworzyły ściśle zwartą arysto» 
krację i były pomiędzy sobą spokrewnione, 
a obcy mógł tylko przez wstąpienie w to koło 
pokrewieństwa uzyskać prawowitą władzę nad 
częściami Albanii Udało się to  przemijająco 
kilku rodzinom greckim, włoskim i słowiańskim. 
Skanderbeg, ostatni wielki bohater narodowy 
w walkach z Turkami wieków średnich, pocho- 
dził z rodziny serbskiej, która zasymilowała. 
się z albańskiemi rodzinami naczelników szcze- 
powych. 

„Natomiast panowanie domu Anjo w 
Durazzo, uważano zawsze w Albanii jako obce 
i atakowano je ustawicznie. Podhój turecki po- 
łożył koniec panowaniu wszystkich tych rodów, 
które albo wygingły w walce z turkami, albo 
wyemigrowałty. Ale te, które uszły zagranicę, 
zabrały z sobą nadzieję powrotu, a przed wielu 
laty Hopf, wielki historyk ludów bałkańskich, 
znałazł pewien stary testament w Palermo do- 
kąd schroniło się wielu owych arystokraty- 
cznych albańczyków. W tym testamencie jeden 
ze wspomnianych albańskich możnowładców, 
ostatni z rodu, zestawił tabelę pokrewieństw 
rodowych, aby przyszłe lepsze czasy mogły się 
dowiedzieć, komu należy się dziedzictwo w Al- 
banii. Ale tylko jedna z córek tam wymienio- 
nych, przez małżeństwo weszła w rodzinę pa- 
nującą, i ona to należy do przodków austrya- 
ckiego cesarza... Tą albańską córką książęcą 
była Angelina Thopia, żona Stefana Branko- 
wicza, księcia serbskiego. 

„Księżna Angelina miała prawa do pano- 
wania w Albanii i po ojcu i po mstcę. Mężą 
jej sułtan Murad w roku 1439 pojmał i kazał 
oślepić. Stefan Brankowicz, kiedy poślubił An- 
gelinę, żył na wygnaniu w Wenecyi, która go 
wspierała. Po owdowieniu swem przybyła An- 
gelina Brankowiczowa, w roku 1481, do Wie- 
dnis. Cesarz austryacki przyjął ją przychylnie 
i dał jej możność Życia cdpowiedniego jej sta- 
nowi, tak, że w roku 1485 jej córka, Marya, 
poślubiła panującego margrabiego  Monfertat, 
w północnych Włoszech. Ona sama w 15 lat 
potem umarła na Węgrzech i została uznana 
za świętą. 

Córka jej, Marya, zmarła młodo i zosta- 
ła pochowana w Brescii. Jej wnuk, Bonifar, 
był ostatnim z hrabiów  Monterratów z bizan- 
tyjskiego rodu cesarskiego Paleologów, przez 
jego więc siostrę, Małgorzatę, wszystkie prawa 
dziedzictwa przeszły na ród Gonzagów. 

Kiedy ostatni książę Mantuy z rodu Gon- 
zagów na krótko przed śmiercią w r. 1708 po- 
zbawiony został panowania, najbliższym jego 
spadkobiercą był książę Leopold lotaryński, oj- 
czym cesarzowej Maryi Teresy. W rzędzie naj- 
bliższych jego potomków jest obecny cesarz 
Franciszek Józef, a profesor Dungern kończy 
swój fejleton słowami: 

„Dziś chcemy oprzeć nasze interesy w kta- 
jach bałkańskich na innych podstawach. Przy- 
tem jednakże powinniśmy wskrzesić tę zapom- 
nianą tradycyę pretensyi do panowania, opar- 
tej na pokrewieństwie i na starych zasadach 
uprawnienia rodowego, a której przytem może- 
my dać treść, jaką Ranke przyznaje wszystkim 
tradycyom narodowym: politycznie uformowa- 
nego wspomnienia”. 


Jnformacye. Ta 


— Z Petersburga doncszą że ministerstwo 
spraw wewnetrznych opracowuje projekt znie- 
sienia zależności Łodzi od Piotrkowa, jako 
miasta gubernialnego. W tej mierze istnieją 
dwa projekty: jeden z nich zmierza do stwo- 
rzenia z Łodzi samodzielnej jedńostki admini- 
stracyjnej za pomocą ustanowienia urzędu na- 
czelnika miasta, inng projekt proponuje prze- 
kształcenie gub. piotrkowskiej i kaliskiej w ten 


Piotr Ghoynowski. 
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Rzucił się pędem za pojazdem ku uciesze 
gwiżdżącego za nim ulicznika. Bez myśli, z 
rczpacznym uczuciem, iż nie dogoni, biegł środ- 
kiem ulicy, ku podziwowi tłumów. I naraz 
stanął, jak wryty. 

Gdzieś na daiekim rogu szła naprzeciw 
niego w towarzystwie dwojga osób. Kolski 
przysłonił oczy ręką i patrzał, jak skamieniały. 
“Ona, Nachyla się do sąsiada, mówiąc coś ze 
śmiechem... O, poprawiła kapelusz tym ruchem, 
co zawsze! .. Kolski usunął się na trotuar z po- 
$piechem. Właściwie nie czuł nic specyalnego. 
Szedł ku niej powoli, zmartwiały, jakby speł- 
niając przeznaczenie. Dostrzegł już wśród ga- 
wiedzi zimną i ostrą, jak brzytwa, twarz wy- 
kwintnego pana, widział nawet szczególne pła- 
ty siwiany na jego skroniach... błysnęło mu 
ha moment skrzydło jej białej pleureust'y... 
jeszcze chwila, a tłum odsłoni ją całą... Kolski 
wbił oczy, jak rozpalone gwoździe, wprost 
przed siebie. I nagle uczuł, że twarz oblewa 
mu się krwawym, aż bolesnym rumieńcem. Wi- 
działa go, widziała! Gdzieś z boku wpadł mu 
do mózgu czar jej uśmiechu, niby płonąca ža- 
giew, potem lekkie skinięcie powiek, coś, jak 
ukłon, jak porozumienie.. Nieprzytomny wzrok 


+ 


piotrkowskiej. 


— Min. spraw wewnętrznych przygotawia 
cały szereg projektów, dotyczących reorganiza- 
cyi samorządu miejskiego i ziemskiego, a mia- 
nowicie o 1) rozszerzeniu ustawy o zarządzie 
ziemskim na gubernie archangielską, wileńską; 
grodzieńską i kowieńską, 2) wprowadzeniu 
ziemstw w Królestwie Polskiem i Kraju Nad 
baltyckim, 3) wprowadzeniu samorządów w gub. 
chełmskiej i pow. izmailskim gub. besarakskiej, 
4) reorganizacyi ziemstw syberyjskicb, 5) re- 
formie ogólnej ustawy o samorządzie miejskim, 
6) reformieustawy wyborczej do ziemstw. 


— W niedzielę odbył się zjazd grupy 
postępowców. Obecni członkowie Rady Pań 
stwa M M. Kowalewskij, bar. Eogelhardt, M. 
A. Stachowicz, br. Tołstoj, Fposłowie do Du- 
my— Jefremow, Baryszników, Konowałow ł in- 
ni, a także pp. Kvźnin-Karawajew i Riabuszyń- 
scy. Przemawiali pp. Jefremow, Mikolaj Lwow 
i Barysznikow. Uchwałono 8 tez: 1) stosunek 
postępowców do Dumy winien się cpierać na 
ściśle prawnych zasadach. 2) powinni jaskra- 
wo piętnować nielegalne czyny przedstawicieli 
władzy, 3) powinni strzedz i bronić praw i go 
dności Dumy, nie obawiając się rozwiązania 
Dumy, 4) w obronie zasad konstytucyjnych 
postępowcy winni być niezłomni, 5) postępo- 
wcy winni żądać przeprowadzenia istotnych re- 
form, 6) w tych celach postępowcy winni wy: 
zyskać funkcye budżetowe i prawodawcze Du- 
my, 7) winni skorzystać z prawa inicyatywy, 
8) za pomocą tej ostatniej winni stworzyć po- 
pularną platformę polityczną. 


— We wtorek odbyło się posiedzenie 
komisyi wniosków prawodawczych w sprawie 
ciągłości prac parlamentarnych. Panowie Ko- 
kowcew i Szczegłowitow, jak również przedsta- 
wiciełe centrum i prawicy, oświadczyli się za 
ciągłością pracy ustawodawczej, co też uchwa- 
lono większością 12 głesów przeciwko 3. 

— „Russkoje Słowo* donosi, iż bawiący 
obecnie w Petersburgu były prezes trzeciej 
Dumy Państwowej—N. O. Chomiakow wypo- 
wiedział w rozmowie bardzo pesymistyczny 
pogląd w kwestyi wyborów Oraz ich rezul- 
tatów. 

Wybory — powiada N. A. Chomiakow— 
odbywały się pośród tak /nieprawdopodobnych 
warunków, iż nie podobna ich osądzić w spo- 
sób prawny lub logiczny. Wiadomem jest, iż 
rząd wywierał nacisk na wybory w pewnym 
celu. Ale w jakim?—dziwi się N. A. Chomiż- 
kow. — Jeżeli rząd postanowił zgnębić paź 
dziernikowców, to pówinien był się postarać 
o osiągnięcie pożądanych rezultatów. Tymcza- 
sem, rząd utworzył w Dumie dwa buntownicze 
skrzydła—lewicowe i prawicowe. Czyżby rząd 
wszczął całą tę sprawę dla osiągnięcia tego 
celu? Ponieważ rząd zniweczył centrum, które 
jest za Dumą, a popiera skrzydła, które są 
przeciw Dumie, więc nasuwa się wniosek, iż 
rząd również wrogo odnosi się względem Du- 
my i postara się ją zniszczyć. 


— ,„Birżewyja Wiedomosti* donoszą, iż, 
jak się okazało, 43: ch duchownych, należących 
do Dumy Państwowej, z biskupami na czele, 
mają zamiar utworzyć samodzielną grupę cer- 
kiewną. We wszystkich kwestydch, dotyczą» 
cych cerkwi, duchowieństwo w Dumie ma za: 
miar zająć stanowisko samodzielne i umożliwić 
krajowi usłyszenie prawdziwego głosu cerkwi. 


— Dn. 16 listopada ma się odbyć kole- 
jowy zjazd przedstawicieli rosyjskich dróg ią- 
dowych oraz wodnych, używanych do bezpo- 
średniej międzynarodowej komunikacyi, w celu 
rozważenia sprawy utworzenia bezpośredniego 
połączenia między stacyami kolei bułgarskich 
a rosyjskich, oraz powiększenia taryfy przy 
przewożeniu spirytusu do portów ma  Blizkim 
Wschodzie na obcych okrętach. 
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Z Żytomierza. 


Dn. 18 listopada. 


T-wo dobroczynności obchodziło wczoraj 
aroczystość poświęcenia nowej siedziby ochro: 
Ceremonii poświęcenia do- 


ny dła chłopców. 


chłopaka przesunął się po pudrowanych polis 
czkach ciotki, jak cień... Mineęli. 

Wówczas dopiero ogarnęła go szalona 
radość. Przebiegłszy na drugą stronę ulicy, 
przeprowadzał ją rozkochanemi spojrzeniami aż 
do samego końca, z lękiem, by nie stracić ani 
sekundy. Nie wyjechała, nie! Wstydził się por 
przedniego zwątpienia, jako własnej słabości. 
Bo że go nie zawiadamiała — wielkie rzeczy! 
Jest z czego dramat robić! Dziś | za to przyj- 
dzie na pewno; na cóżbyrdawała znaki? Wró- 
ciwszy do domu, o mało nie uściskał Erny z 
serdecznego rozpędu: trzeba było całego chło- 
du dumnego uklonu, abygpowstrzymąć jego en- 
tuzyazm. „I czego się buńduczysz, niemądra?"— 
rozmyślał dobrodusznie: „nie zjem przecie, dla 
Świty zostawie...“ 

Spiesząc na stanowisko, zdaleka już do- 
strzegł subjekta, sterczącego na progu galante- 
ryjnego sklepu. Kolski zmarszczył się z przy- 
zwyczajenia: „Teatrum sobie, osioł, robi!*— 
Indywidyum miało dziś minę wybitcie przygnę- 
bioną. Parę razy spojrzał na Kolskiego z tak 
szczerą litością, że chłopak czuł nieprzepartą 
chęć psklepania go po ramieniu: „Nie martw 
się, koniu, przyjdzie...“ Obaj patrzyli w stro- 
nę, skąd zwykłe nadchodziła. Naraz subjekt za- 
trząsł się z emocyi i zamąchał rękami ku Kol. 
skiemu... Idzie, idzie! A i on zobaczy! ją wre- 
szcie. Uśmiechnęli sią teraz do siebie, jak przy- 
jaciele, a Kolski nie był nawet pewien, czy 
nie kiwnął mu kilkakrotnie głową... 

Obojętne zresztą.  Zadygotały w nim 
wszystkie nerwy, jak strwożone liście. Nie 
mogąc ust rozewrzeć, ściskał tylko z wylaniem 
podaną rękę, a gdzieś w samej głębi serca od- 
bijały mu się słowa c dziecinnej intonacyi: 

Zły na panią? Wybije?.. A czy 


mocno? 
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sposób, że pów. łódzki byłby przyłączony do|konał ks. prałat administrator Bajewski przy 
gub. kaliskiej, która otrzymałaby nazwę gub.juczestnictwie ks. prałata Zagórskiego, księży 
łódzkiej z miastem gubernialnem Łodzią. Z gu-|kanoników Skalskiego i Fedukowicza, członków 
bernii kaliski"j natomiast wydzielozobky powiat |zarządu T-wa z prezesem, p. Maryą Brzostow 
wieluński, który zostałby przyłączony do gub.|ską, na czele, oraz wielu zaproszonych gości. 


Serdecznie i w myśl dewizy „Res sacra 
miser*— „nędza jest rzeczą świętą“, przemówił 
ks. kanonik Skalski. W toku swej mowy pod- 
kreślił zasługi fundatorów i dobrodziejów cciro- 
ny, którzy bądź materyalnie, bądź własaą pra- 
cą i poświęceniem przyczynili się dn zapewnie- 
nia istnienia i rozwoju zakładu. „S. p. Julian 

urakowski zapisem połowy swego Znaczne- 
go funduszu zabezpieczył trwałą pods'arę 
bytu ochronie, która zyskała nazwę imienia sy- 
na zapisodawcy Ś p. Romana. S p Helena 
Stecka wyposażyła ją we własny dom przy 
ul. Iwanowskiej, — przebudową i związanemi 
z tem robotami zajął się nie szczędząc trudu 
ani czasu p. inżynier Władysław Rembertowicz. 
Głównemi zaś opiekunkami od pierwszych chwil 
istnienia ochrony, czyli od 1926 roku, jest pani 
Marya urmanowiczowa z córką Heleną. 
W końcu przemówienia zwrócił się ks. kanónik 
do stojącej w zbitej gromadce dziatwy z serde- 


nicy jego istnienia. 


Pięciolecie Koła kobiet 
ę BL 
Daia 9 go listopada odbyło się w Ognie 
wie zebranie towarzyskie Kola kobiet pelek, 
mające na celu upamiętnienie piątej rocz 
Oprócz członkiń zebrało 
się dużo życzliwych osób, pań i panów. 
Zebranie było nie tylko liczne, ale i bar- 
dzo miłe, owiane serdeczną, prawdziwie kole- 
żeńską atmosfera. Żagaiła je przewodnicząca 
Koła, p. Gabrzela Knollowa, w krótkich sło 
wach charakteryzując pięcioletnią jego działal- 
ność, która, chociaż w skromnym zakresie — 
dała jednak rezultaty dodatnie. 
Koło powstało w r. 1907 z inicyatywy 
p. Janiny Orłowskiej i-—rozpoczynając swoją 
pracę miało dużo dobrej woli, ale zato w ru- 
bryce dochodów figurowały zamiast gotówki— 
nadzieje, a w rubryce wydatków——projekty. 
Urzeczywistnienie tych projektów było 
w ścisłej zależności od zebrania odpowiednich 
środków, ale społeczeństwo nie pozostało obo: 
jętne na wezwanie i w ciągu lat pięciu przez 


cznem słowem, poczem na znak jednej z pań | kasę Koła przeszło 31,107 rb. 25 kop., które 
ochroniarek zabrzmiała w chórze młodych glo- | wptynęły bądź ze sktadek członkowskich, bądź 


sów dziękczynna pieśń: „Boże, co władasz ser- | 


cami ludzkiemi*... 

Obecny lokal ockrony obszerny i widny 
posiada 15 pokoi, z których siedem przezna- 
szono na sypialnie, pozostałe mieszczą salę ja- 
dalną i zarazem rekreacyjną, infirmeryę o kilku 
łóżkach, szatnię czyli garderobę, pokój do przy- 
jęć interesantów, łazienkę, pokoje dla personelu 
służby, oraz obszerną kuchnię. 

Schludnie tu i miło. Czy to w obszer- 
nych sypialniach z rzędami czystych, biało za- 
słanych lóżek, czy w sali jadalnej, gdzie stoły 
zastawione porcyami wieczerzy z dodaniem ła- 
koci, mających uroczystość dzisiejszą upamięt- 
mić, nęcą bezdomną dziatwę..., czy w pokojach 
dla służby przeznaczonych, — wszędzie niepo- 
dzielnie panuje ład i porządek, błogi nastrój 
spokoju i ufności, Z tego przybytku miłosier- 
dzia wynosi się poczucie, iż spełniony został 
święty obowiązek wobec istnień mlodych, po. 
zbawionych środków materyalnych, pozbawio- 
nych serca i troskliwości rodzicielskiej, świado- 
mości celu swej epzystencyi i swegó prze- 
znaczenia... 

Z pośród 59- chłopców, znajdujących tu 
schronienie, część posyłana jest do szkół ludo- 
wych miejskich, część zaś uczy się rzemiosł: 
stolarstwa i szewstwa pod kierunkiem wykwa- 
lfikowanych majstrów w warsztatach własnych 
T-wa oraz introligatorstwa i koszykarstwa. Za- 
rząd T-wa nosi się z zamiarem wybudowania 
warsztatu stolarskiego na terytoryum ochrony. 


Włoszek. 
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nia "1 


(Z ism i sć Żaorsepondeutów). 


— Zbrojny napad. 12 listopada, na 2 
cficyalistów Iwankowieckiej fabryki cukru, któ- 
rzy wieźli z Żytomierza 5,500 rb. do kasy fa- 
brycznej, napadła na drodze banda uzbrojonych 
opryszków i odebrała pieniądze. 

— Nowa stacya telegraficzna. Dnia 6 
listopada, przy filii pocztowej we wsi Michal- 
polu, w latyczowskim powiecie, na Podólv, 
otwarto stacyę telegraficzną. 


— Kursy rolnicze. Berdyczowski zarząd ziem- 
ski organizuje w Koziatynie czasowe popularne 
kursy rolnicze. Program kursów następujący: 

1) Pojęcie ogólne o przyrodzie, 2) Rola, jej 
uprawa, nawożenie I siejbs. 3) Chów bydła i jego 
leczenie; ogólne pojęcie o mleczarstwie. 4) Ogól 
ne pojęcie o rachunkowości i spółkach. Kursy 
bezpłatne; liczba słuchaczy ograniczona do 30. Za- 
miejscowym słuchaczom ziemstwo wydaje po 30 E 
dziennie na koszty utrzymania. Kursy potrwają cd 
15 listopada do 75 grudnia. 

— Środki przaciw „chulgaństwu". Wyraz 
„ĆNuligaństwo, tax mocno przyjął się w języku ro 
syjskim, iż dziś stał się niejako wyrazem technicz- 
nym, określającym pewien 18 7 rodzaj rozbe 
stwienia i szkodliwej swawoli. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych obmyśla obecnie środki przeciw 
tym „chuligańskim* wybrykom i w tym celu za- 
rządziło ankieię w poszczególnych guberniach przez 
gubernatorów, naczelników powiatów 1 komisarzy 
włościańskich. Celem ankiety ma być wyjaśniene 
przyczyn tych wybryków i środków zapobiegaw- 
czych. Zdaniem komisarzy wiościańskich na Wo- 
łyniu, główną przyczyną „chuligaństwa* jest płjań- 
stwo — a środkiem zapobicgawczym mogłoby być 
obostrzenie kar za tajną sprzedaż wódki, a tatże 
wznowienie kary cielesnej za swawolę i wysiedla- 
nie ze wsi niepoprawnych „chuliganów”. | 
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Oglądała się niespokojnie po ulicy, wzbra- 
niając zwykłego ujęcia pod ramię. 

— Nie... Dorożkę: Zawołaj dorożkę! Zam- 
kniętą! 

Jechali w milczeniu, tuiąc się do siebie, 
jak przestraszone dzieci. Przed domem obej- 
rzała się żfowu i szybko wbiegła do pokoju. 

— Teraz nie można, jak dawniej... Ku- 
zyn przyjechał. Ten stary—chłoptuś widział? 

W Kolskim drgnęła nieśmiała zazdrość. 
Stwierdził melancholijnie: 

— Wcale nie stsry. 

— Jakto? Przecież siwy? 

— Taki tam siwy! Tylko na skroniach... 

Zamknęła mu usta przedziwnie pachnącą 
dłonią. 

— Proszę mi nie przeczyć! Pani nie lu- 
bi. Mówię: stary, siwy, nudny i koniec! Voila. 
A ktoś jest przemiły, że się nie kłaniał... Bar- 
dzo ładnie! Tylko czemu się rumieni, jak pen- 
syonarka? Wastył—taki daży chłopak... 

Lecz on wracał uparcie do dręczącego 
podejrzenia. 

— A po co on przyjechał? 

— Kto_znowu? 

— Ten pan... Kuzyn. 

— Ach, jaki nudny! I obrzydły zazdro= 
śnik! Dia opieki -pojedziemy razem do Szwaj- 
caryi... 

Kolskiego odbiegła wszystka krew. 

— To ty jedziesz?! 

Przygryzła wargi 
nym zwierzeniem. 

— Ach, Boże! Przecież tu nie zamiesz- 
kam jak ci się zdaje? Zresztą jeszcze nie- 
prędko... 

— Tak, pojedziesz... A ja? 

Na jej ustach wypłynął figlaray uśmiech, 

— Cóż? Jedź z nami... Seryo zaś: będę 


w żalu za niepotrzeb- 


POZÓR Z cy EE z a 


z ofiar, wreszcie jako dochód z widowisk i za- 
baw. Dzięki tym funduszom — ipstytucye po- 
wołane przez Koło do życia—mogły prawidło- 
wo funkcyonować, a nawet rozwijać się. 
W sferze nieziszczonych projektów pozostały: 
szkoła gospodarcza, na założenie której władze 
odmówiły pozwolenia i t. zw. „Kąty*, czyli 
Bursa dla niezamożnych, pozbawionych opieki, 
pracujących osób. Na założenie takiej bursy 
niema środków odpowiednich. A jednak jest 
to paląca potrzeba: mamy tyle kobiet, skaza- 
nych na tułactwo prawdziwie „z kąta do kąta" 
w warunkach najgorszych, Egzystujące przy 
Tow. Dobr. Schronisko Ś.tej Jadwigi wystar- 
czyć nie może. 

P. Knollowa wyraziła nadzieję, że ten 
projekt zostanie może urzeczywistniony w na- 
stępnem pięcioleciu. 

Pracę w Kole ułatwia podział na sekcye. 
I tak: sekcya samokształceni4 w ciągu lat pie- 
ciu urządziła 33 odczyty i pogadanki, od dwu 
let sekcya urządza dwa razy na miesiąc, cie- 
szące się spmpatyą, zebrania towarzyskie dla 
członkiń i ich gości. 

Sskcya pedagogiczna urządziła dwa ob- 
chody dla młodzieży, Konopnickiej i Krasiń- 
skiego i kilka zabaw dla dzieci; dopomagała 
rodzicom w wyborze książek dla dzieci, poda- 
jąc oceny takowych. W latach 1909 i 1910— 
z inicyatywy przewodniczącej sekcyi, p. Zofii 
ŻZukiewiczowej zorganizowane zostały dwie 
większe wycieczki do Królestwa i Galicyi, oraz 
kilka mniejszych w okolice Kijowa. 

Sekcya ekonomiczna czawała nad założe: 
niem i rozwojem Sali zajęć, która—powstaw- 
szy przed 4'ma niespełna laty— (projekt utwo- 
rzenia tej pożytecznej instytucyi podały panie: 
Hoffmanowa i Hanicka)—rozwija się pomyśl- 
nie pod patronatem p. Jadwigi Dobrowolskiet, 
dając przygotowanie fachowe dwudziestu kilku 
dziewczynkom. Niektóre z nich ukończyły już 
kurs i pracują samodzielnie. Mamy nadzieję, 
że sala zajęć przyniesie niemały pożytek, ob 
darzając troskliwą opieką, w otoczeniu odpo- 
wiednio urządzonem, t2 młode dziewczęta, któ 
re od lat najmiodszych zmuszone są do zarob 
kowania w warunkach zazwyczaj nieaprzyjają- 
cych ich moralnemu i fizycznemu rozwojowi. 
Do sekcyi ekonomicznej należy Tania Kuchnia, 
powołana do życia przez p. Maryę Potocką 
Tapia kuchnia, prowadzona dużym nakładem 
pracy i kosztów, dostarcza zdrowego pożywie- 
nia pracującej młodzieży. 

Sekcya miejska w przytułku swoim, zało- 
żonym z unicyatywy p Aliny Czachórskiej 
kosztem 6852 rb. dosterczyła najbiedniejszym 
dzieciom 29 002 dai kompletnego utrzymania 
pod dozorem gorliwej i doświadczonej ochro- 
niarki. Pierwszy lokal na przytułek ofiarował 
w swoim domu ś p. Ignacy Łychowski, na 
rok następny p. Marya Czaplińska obecne zań 
mieszkanie wynajmuje się przy ul, Observa. 
tornej Ne 16 

Sekcya na lcinisku swojem (myśl utwo: 
rzenia tej niezbędnej instytucyi podała przed 
5 ciu łaty pani Helena Wilczyńska) kosztem 
2,630 rb. dała t33 przepracowanym kobietom 
6,690 dni kompletnego odpoczynku na wsi z 
dostatniem utrzymaniem. Pierwsze lato spe- 
dziły letniczki u p. Czachórskiej, następne w 
lzabelinie, gdzie letnisko łaskawie ofiarowane 
było przez pp. Żmigrodzkich. Nadto p. Cza- 


wracała do kraju na Monachium, specyalnie 
dla kogoś... zrozumiał? 

Widząc go jeszcze niepocieszonym, z mar« 
kotnie opuszczoną głową— wyciągnęła doń obie 
ręce: 

— Stęsknił się kot za panią? Bardzo? 
No.. 

Był to już ostatni błysk szczęścia. 

Na wyznaczoną za kilka dni schadzkę nie 
przyszła. Kolski lękał się jakichkolwiek domy- 
śłów, intuicyjnie czując, że wszystko skończone. 
Skończone! Czasu beznadziejnych spacerów po 
fatalnym rogu, myśl ta, jak potworny ośmio- 
nóg, zaciskała w nim ślizkie ramiona, wżerająć 
weń ślepia bezmyślne i okrutne. Mimo to przy- 
chodził dzień w dzień, a za nim wlokła się 
nadzieja, jak wygłodniały pies. _ Daremnie. 
I znowu daremnie... 

Subjekt witał go teraz słodkim uśmie- 
chem, odczuwanym, jak wbity w samo serce 
nóż. Już nań lekkomyślną pewnością nie od- 
powie! Wstyd wiercii mu w duszy ostrym bó- 
lem, jak w ranie gorące żelazo. „Czego się dus 
reń cieszy! Cbwilami ogórniała go dusząca 
wściekłość. Podejść i strzelić w gębę, aż 
spuchnie! I zaraz wzruszał ramionami z nie- 
chęcią. Też płupstwa! Cóż bo tamten winien, 
że ona nie przychodzi? A jednak każde jego 
spojrzenie, jak wydzieranie drzazgi z za pa- 
znokcia .. 

Wreszcie subjekt przemówił. Z dobrodusz- 
nym chrząkaniem i pocieraniem rąk. 

— Nie przyszła, co? Tak, panie, z ko- 
bietami... 

Kolski warknął tylko: 

— A panu psi do tege?! R-r-raus! 

Tamten zrejterowsł w popłochu. 

Nie przychodził już więcej na to miejsce, 
Spędziwszy kilka ranków na bezskutecznych 


| 


go 


ckórską zorganizowała w przytułku „Jasełka“, 
odegrane przez dzieci z warstw pracujących 
wobec liczni: zgromadzonych widzów. Pośte- 
dnictwo pracy, którego pomysł zawdzięcza K o- 
io p. K. Jakimowskiej, otacza swą opieką po- 
trzebujące zarobku a uzdolnione pracownice, 
dostarczając im zajęcia. 

Setcga wiejska nie mogła się rozwinąć 
z powodu napotykanych trudności w urzeczy- 
wistnieniu swych projektów, z których głó- 
wnym był projekt założenia szkoły gospodarczej; 
nie uzyskano jednak na nią pozwolenia, jak już 
wyżej było wspomniace. 

„Co Koło dokonać zdołało w cięgu pię- 
ciolecia, jest drobną częścią tego, co zrobić mo- 


żna i trzeba, ale patrzmy z wiarą w przy- 
szłość* — zśkończyła swoje przemówienie p. 
Knollowa — „mierzmy siły na zamiary i—nie 


zrażając się przeciwnościami—w imię Boże dąż- 
my naprzód*, 

Po odczytaniu depesz z życzeniami roz- 
woju, nadesłanych przez Koła sąsiednie i cso- 
by sprzyjające naszemu Kołu, zwróciła się do 
p. Knollowej p. Czachórska i—w imieniu za- 
rządu-w serdecznych słowach zaznaczyła, że 
w ciągu pięcioletniego istnienia Koła, które jest 
jednocześnie pięcioleciem przewodniczenia p. 
Gabryeli Knsi owej, wniosła ona tyle płacy, 
zapatu, energii i inieyatywy do tego Kóła, któ- 
rego jest duszą, że zarząd pragnął utrwalić 
specyalnie w jej pamięci ten dzień, wyrśżając 
swoje uznanie adresem, pod którym ríe tylko 
człoskinie zarządu, ale i wiele osób z Koła 
podpisy swe położyło. 

P. Jaikmowski-—podnosząc zaznaczony w 
sprawozdaniu projekt utworzenia tak bardzo 
potrzebnej bursy dla pracujących kobiet, zło- 
żył na ten cel swoją ofiarę w kwocie 25 
rubli. 

Następnie—p. Karpowiczowa w imieniu 
wszystkich członkiń—raz jeszcze dziękowała 
przewodniczącej za jej owocną pracę dla Koła, 
zachęcając zgromadzonych do pójścia za przy: 
kładem p. Jakimowskiego, podkreślając konie- 
czność utworzenia bursy. Wezwanie jej nie 
pozostało bez echa i wiele osób z pośród zgro- 
madzonych pośpieszyło ze swym datkiem, 

Dalszy ciąg wieczoru wypełnił odczyt p. 
Natalii Jastrzębskiej, znanej literatki i publicy- 
stki z Warszawy. Prelegentka, mówiąc Q za- 
sadniczych dążeniach ruchu kobiecego, świetnie 
wywiązała się z zadania. Zaczęła p. Jastrzęb- 
ska od połowy ubiegłego stulęcia, kiędy tak 
zwana „kwestya kobieca" wystąpiła na szerszą 
widownię świata i przybrała najpierw w An- 
glii, a potem stopniowo w innych krajach ta: 
kie rozmiary, że się z nią poważnie liczyć za- 
częto. Wyliczała p. J. pojedyńcze pionierki 
tego ruchu, które w jego zaczątku z niezmor- 


dowaną energią, z bezgrąnicznem  poświęce- 
niem zdobywały z trudem każdą placówkę, 
sprawę kobiecą naprzód posuwając. ówiła o 


pragnieniu kobiety wyzwolenia się z tej bier- 
nej roli, którą jej przez wieki całe społeczeń- 
stwa narzucałyg, o chęci zdobycia wiedzy, sta- 
nięcia na wysokości zadań ogólnoludzkich, 
brania udziału w życiu szerszem, w kształtowa- 
miu społeczeństwa, które kobieta matka i oby- 
watelka wychowuje. Z kolei przeszła do czyn- 
nika ekonomicznego tego ruchu, podkreśliła 
chwilę, gdy kobieta pd warsztatu domowego 
przeszła do fabryki. Kubieta pracująca, dająca 
dorobek materyalny społeczeństwu, musiałą sa- 
mą upomnieć się o zapłatę w postaci równych 
praw. 

Prelegentka wspomniała o stowarzysze- 
niach kobiecych bardzo licznie rozsianych po 
świecie, zaznaczając, że wśród tych stowarzy- 
szeń przebijają wyraźnie dwa kierunki: jedne 
z nich za główny cel uważaja dążenie do ró- 
wnouprawnienia, bez którego kobieta nie bę- 
dzie mogła nigdy spełnić tych zadań i prac, 
które chce i może spełuić, inne zaś towarzy- 
stwa ograniczają działalność kobiety do fuan- 
tropii i celów oświatowych. W ostatnich cza- 
sach wyraźnie bierze górę kierunek, dążący do 
równouprawnienia. 

Do ważniejszych zdobyczy należą: uzyska- 
nie prawa należenia do stowarzyszeń politycz- 
nych w Niemczech, do przemysłowych sądów 
rozjemczych we Francyi, Włoszech i Belgii, 
zdobycie pełnych praw w samorządzie w Danii 
i Szwecyi oraz praw politycznych w Australii, 
Finlandyi, Norwegii. Wszędzie uświadomiona 
społecznie kobieta powołuje do życia nowe pra» 
wa instytucye, odpowiadające najżywotniej- 
szym, a lekceważonym dotąd potrzebom. 

Charakteryzując tak ośmieszaną nieraz 
wojowniczą postawę angielskich sufrażetek, bę- 


czatach przed hotelem, powziął plan zagabnię- 
cia przejmującego szacunkiem portyera. Szy- 
kował się do tego staranniej, niż do przyjęcia 
kochanki: mył się i czyścił godzinę, z goryczą 
myśląc oó niedosiężnym wykwincie pana ò si- 
wych skroniach... Własna elegancya wydała 
mu się niewykończoną, zbyt świeżą i jaskrawą. 
Wchodząc do wspaniałego, Iśniącego od złota 
i luster przedsionka, cżuł się wcale niepewnie, 
mimo pięciomarkówki, niedbale wsuniętej do 
kamizelki. 

I rzeczywiście, zagadnienie Kolskiego, wy- 
powiedziane tonem możliwie lekkomyślnym, 
spotkało się z przejmującym chłodem. Buldog 
nawet głowy nie podniósł od meldunków. 

— Dwie panie? Polki? Hm... Nazwisko? 

— Ba! właśnie, że nie wiem! 

— Ja tym mniej, panie... 

Moneta odbyła szybką wędrówkę, 

— Dwie panie: Hm... I pan siwawy na 
skroniach? Aha, aba!.. Wyjechali. 

— Wyjechali! 

Jak można tak się rumienić, mając jed- 
nocześnie lzy w otzach. Buldog wyraźnie nie 
pochwalał tego sposobu przyjmowania wiado- 
mości. 

— Tak, panie... Wyjecbali kilka dni te- 
mu, zdaje się, do Montreux Narzeczony pytał 
o ekspress... 

— Pan mówi, narzeczony?... 

Oczki portyera prawie znikły w ironicz= 
nych fałdźch. l 

— Jak pan słyszy. A szkoda, co? Ładna 
była... 

Dowiedział się wreszcie i nazwisko. Wdo- 
wa po przemysłoweu, słynaym w kraju boga- 
czu... Tak, tak. 

(D. e n). 


D 


dących skrajnym odlamem poważnej partyj Bu- 
frażystek—prelsgentka zaznacza trafaie, że tłu- 
mge demons'racye Są wogóle w użyciu w An. 
glii i nie rażą tam. Rażą natomiest, 1 te potę- 
wé pależy, hałaśliwe wybryki poszczególnych 
jednostek, ośmieszające ruch, mający cele po- 


wążne NI À 
Kobiety polskie— pomimo wszelkich true 


dności--lączą się w dzisłalności konkretnej, 
wnoszą wszędzie do zadań ogólnych swoje gor- 
liwe współpracownictwo, zdobywzją nowe pla- 
cówki pracy i wybitne stanowiska w spole. 
czeństwie. P. Jastrzębska zakończgła swe prze- 
mówienie słowam), wypowiedzianemi na kon- 
gresie w Sztokholmie w r. 1909 przez przewo- 
dniczącą międzynarodowej rady kobict, „pania 
Chapman Catt: „nad sprawą kobiecą nie zaj. 
die słońce”, g l 

Przedmiot—!yle razy już wyzyskiwsny— 
ujęła mówczyni w trafaym rysie ogólnym, 
przykuwając całkowicie uwage słuchaczy swoją 
niepospolitą wymową.. Dziękowano jej serdecz- 
nymi oklaskami i żegnano miłem „do widzenia”. 

Po przemówieniu p. Jastrzębskiej resztę 
wieczoru uświetniła gra na fortepianie, trakto: 
wana wysoce artystycznie przez p. Zcfie Les- 
kiewiczównę, piękny śpiew p. Dobrowolskiej, 
oraz deklamacya p. Jadwigi Gawińskie, która 
z uczuciem i wdziękiem wypowiedziała kilka 
utworów postyckich. Artystki, życzliwie uspo- 
sobione dla Koła i jego gości. nie dawały się 
prosić i kilkakrotnie wracały pa estradę, gorą 
co oklaskiwane przez s uchacży. 


KRONIK, 


Kalendarzyk 
Dziś 16 (29) Edmunda B. W. 
lutro 17 (30) Grzegorza. 
WCh6d Tosd u gadr, 7 M. 38. 
Zaskdd Hatin a god. 3 M. 59 
Długeńć duia grdt, 8 m. 2! 
w auonooioionowć 
Galeondzpzyc Katoryozny: 
29 listopada h: èr 
Roku 1812. Spóźnione resztki wielkiej 
armii giną podczas przeprawy przez Be- 


rezynę. 


—. 


— Konce:t w Berdyczowie. Przypom- 
"namy naszym czytelnikom, że w sobotę dn. 17 
b. m. w Berdyczowie w Tentrze Nowym odbę- 
dzie się koncert wszechświatowej sławy arty- 
stów Olimpii Boronat i Stanisiawa Barcewicza, 
Dochód z koncertu jest przeznaczony na odbu- 
dowanie kościoła po-Karmelickiego. Przy tej 
sposobności zaznaczamy, Że mniej więcej przed 
rokiem w Fastowis odbył si; koncert tejże pa- 
ry synnych artystów, którego świetne powc= 
dzenie w znąc!nej mierze przyczyniło się do 
ukończenia świątyni Fss'owskiej. 

— Teatr Polski. W sobotę drugie z kc- 
lei popularne przedstawienie po cenach zniżc- 
nych; odegrany będzie znakomity poemat sce» 
niczny Jerzego Żuławskiego „E-os i Psyche“, 
Główne role wykonają: pp. Orleńska, Rychłow- 
ski i Tatarkiewicz. Sztukę wyreżyserował p. Tae 
tarkiewi' z 

W niedzielę ostatnia nowość sezonu „Doś 
brze skrojony frak“. 

— Ze Związku Rówr. Kob. Poi. Dzisiaj 
dn. 16 listopada odbędzie się 7-my z kolei od- 
czyt adwokata p. W. Rudnickiego na temat 
„o sytuacgi prawnej kobiety wobec prawa cy- 
wilnego". Prelegent będzie mówił według pro: 
gramu: „Projekt prawa o seperacyi małżonków 
Rozwód. Katolicyzm i rozwód. Stosunek ma- 
teryalny męża i żony“. Odczyt odbędzie się 
w lokalu Związku, Prorezna 21 m. 1, o godz. 
81/, wieczorem. 

— ZP. T. G. Zachęcony powodzeniem 
poprzednich wieczornic Zarząd P. T. G. urzą» 
dza następną wieczornicę w  sob>tę, dnia 17 
b. m. E 

— Z Kijow. T-wa Przyjaciół Pokoju. 
Dziś dn. 16 listopada o g. 7 i pół wiecz. w 
sali b. klubu ukraińskiego (W. Włodzimięrską 
Ne 42) odbędzie się ogólne zebranie członków 
T-ws, prawomocne bez względu na ilość przys 
byłych na zebranie członków, 

— Zamknięcie klubu. Na mocy posta- 
nowienia gubernialnej komisyi do spraw sto- 
warzyszeń zamknięty został za niezachowanie 
przepisów ustawy klub osób inteligentnych za- 
wodów. 

— Walne zabranie. Dnia 20 b. m. o 
godz. 6 wieczorem w lokalu sądu okręgowego 
odbędzie się uroczyste walne zebranie adwoka- 
tów przysięgłych i ich pomocników, zwołane 
przez komitet wykonawczy konsultacyi adwo» 
katów przysięgłych. | 

Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie 
kasowć, wybory prezesa komitetu, wiceprezesa, 
8 członków komitetu i 3 kandydatów, oraz 
sprawy bieżące. 

— Zmiany w sądowńictwie. Wiceprezes 
kijowskiego sądu okręgowego Smirnow żostał 
mianowany członkiem kijowskiej izby sądowej. 
Stanowisko wiceprezesa sądu zostało po nim 
objęte przez członka kijowskiego sądu okręgo- 
wego Skarżyśskiego. | 

Sekretarz starszego prezesa kijowskiej 
izby sądowej S. Dorożynskij został mianowany 
wiceprokuratorem sądu okręgowego w Staro- 
dubie. 

— Posłedzenie gub komisyi do spraw 
atowarzygząk, Wczoraj po poł. w sali zarzą- 
du gubernialnego odbyło się pod przewednic- 
twem wicegubernatora kijowskiego B. Kaszka 
rewa posiedzenie fgubernialnej komisyi do 
spraw 4. (ud REJ 

Zatwierózone zostały ustawy następująś 
cych towarzystw: kasy rzemieśiniczej dia wyda: 
wania bęzpiocentowych pożyczek w Zwino- 
gródce, humańskiego żydowskiego towarzystwa 
dobroczynności „Gmiłus Chesed*, skwirskiego 
towarzystwa wzajemnej pomocy; klubu kijow- 
skiego towarzystwa Iacyonalnego polowania; 
łysiańskiej kasy wzajemnej pomocy i różyń- 
skiej kasy wzajemnej pomocy, 

Odroczono rozpatrzenie 
—czytelai w nadaow 

— Taryfy uigowe dla uczącaj się mio: 
dzieży. Przed świetami Bożego N LOS 
r. b, wprowadzona zostanie. na. mocy rozpo: 
rządzenia ministrów komynikacyi i skarbu no- 
wa taryfa ulgowa dla [uczącej ` sie młodzieży, 
która doje znacznie większą zniżkę niż d9- 
tychczaB. 4 

Zsiżka obecnie Wyrogjć będzie 25% WArŚ 
;oś i biietu bez względ 1 na przestrzeń i roz- 
caga się na wszystkie trzy klasy, przytem po» 


ustawy biblioteki 


wipna być opłacana różnica pomięlzy taryfa- 
mi UI I i Iej klas. 

Dla wycieczkowiczów zniżka wynosi 5a% 
normalnej ceny, cbliczonej za całą odbytą 
marśzrutę aż do miejsca wyjazdu włącznie, na 
podstawie obrachunku ogólnej ilości wiorst. 

Podział na wyższe, średnie i niższe za: 
klady naukowe został zniesiony. Uczniowie 
szkół niższych, którzy korzystali zć zniżki [i 
tylko na przestrzeni do 300 wiorst będą odtąd 
korzystać z biletów ulgowych na ogólnych 
podstawach. Uczniowie szkół niższych otrzymu- 
ją nadto przywilej bezpłatnego przejszdu na 
przestrzeni 59 wiorst, o ile muszą dojeżdżać do 
swych zakładów naukowych. 

-— Udogodnienie dia pzsażerów. Od d., 
r-go grudnia b r. w pociągach kezpośredniej 
komunikacyi Kijów—Ryga, Odesa — Ryga i 
Kijów— Rsdziwiłtów pasażerowie III klasy, któ. 
rzy opłacili plackartę, nabywają prawo na ko 
rzystanie z pościeli za opłatą 40 kopiejek. 
Z tego udogodnienia korzystają już pasażero- 
wie pociągów bezpośredniej komunikacyi Kijów 
— Petersburg i Kijów—Odesa. Wynajem poś 
cieli pasażórom uskutecznia towarżystwo „Bię- 
kitnego Krzyża“. 

— 0 przyśpieszenie spraw rewizyjnych. 
Z powodu wyjazdu na kuracyę starszego rad- 
nego kijowskiej rady miejskiej p. Rzepeckiego, 
który według ustawy winien prżewodaiczyć na 
posiedzeniach rady miejskiej podczas rozpatry- 
wania spraw dotyczących działalności prezy- 
deuta miasta lub członków zarządu miejskiego, 
dla braku przewcdojczącego wstrzymane zo. 
stało rozpatrywanię wszystkich spraw wroszo» 
bych przez komisyę rewizyjną. 

Wobec tego radny Sztftel złożył wczorż j 
na ręce prezydenta miasta wniosek o dokona. 
niu przez radę miejską wyborów zastępcy star- 
szego radnego. 

— Umiastowienie przedsiębiorstwa tram: 
wajowego. Zgodnie z uchwałą rady miejskiej, 
wydział xoncesyjny zarządu miejskiego przesłał 
wczceraj towarzystwu tramwajów miejskich 
wezwanie rejentalae z zawiadomieniem, iż na 
mocy odneśnych paragrafów kontraktu miasto 
postanowiło skorzystać z przysługującego mu 
prawa wykupu przedsiębiorstwa tramwajów 
miejskich. Jsko termia wykupu oznaczony zo- 
stał d. I Stycznia I9I5 r. 

— Nowa towarzystwo. Onegdaj w Do- 
mu ludowym na placu św. Trójcy odbyło się 
zebranie organizacyjne nowozałożonego kijow- 
skiego towarzystwa popierania  samokształ- 
cenia, 

4 Działalność nowego towarzystwa obejm u- 
je gubernie kijowską, podolską i wołyńską. 


OSOBISTE. 


— Przyjechał z Warszawy i bawi w na- 
szem mieście znany artysta-rzeźbiarz L. Wa- 
silkowski. 


— SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA. Wczoraj 
w domn Ne 4 przy ul. Trechswiatitielskiej adebrał 
sobie życie wystrzałem z karabinu szeregowiec 
13 go cherseńskiegpo pułku piechoty A. Jereinczuk. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 

— PIERWSZA OFIARA MOTO-TRAMWA- 
JU. Wczoraj na Nikolskiej Słobódce wpadł pod 
motu tramwaj 60 letni pijany żebrak A. Stepanen- 
ko, przyczem uległ zmiażdzeniu lewej nogi i rozbi- 
ciu głowy. Poszkodowanego w ciężkim stanie od 
wieriono do szpitala, x 


— KK ADZIEŻE, Przy ul. Żylańskiej w dc- 
mu Ne tr okradziono na 126 rb, mieszkanie listono 
szów Jankowyją i Szwajkowskiego. 

— domu 4: 28 przy ul. Moskiewskiej okra 
dziono mieszkanie Promanki. 

„Przy ul. Nikolskiej w domu Ne 2 okradziono 
stróża Kurinoja. 

— ZACZĄDZENI, Do stróża domu Nė g prz 
ul. Nesterowskiej zaszli przenocować jego zaade, 
A. Kusz i N, Szutowoj, Stróż umieścił ich w je- 
duym z nawych lokali, osuszanych piecykiem na- 
iowymi Czad, wydobywający fie z piecyka, do- 
prowadził śpiących do utraty przytomności. Lekarz 
LESOŁOWIA ocuci ich z trudnością, poczem odwióz! 
do szpitala Aleksandrowskiego. 

„ p. , NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W mły- 
nie Brodzkiego pad wczoraj ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku robotnik Leszczenko. Spadł on z wyso- 
kosti 2 go piętra i złamał sobie obcjczyk. Poszko. 
dowanego Pogotowie odwiozło do śzpitala:Aleksan- 
drowskiego. A 

za SKANDAL NA. KRESZCZĄTYKU. Dnia 
14 go listopada wieczorem wprost domu Nè 3a na 
KreskCzatyku miał miejscę wielki skandal. Doroż- 
kara, który przywiózł pasażera do cukierni Andre. 
jewa, nie” Chciał odjechać na żądanie stójkowego. 
Wówczas teh ostatni wydobył szablę i wobec mnó 
stwR =grortadzohej publiczności zaczął płazowsć 
dorożkarza. Dopiero intai 3 publiczności 
oficefa położyła kres znęcania się stójkowego mna. 
dorożkarzem. Pomocnik policmajstra wydał rozpo- 
rządzenie usunięcia  stójkowego z posterunku, 
'Wszezęto-w tej-sprawie śledztwo, 

— DRAMAT RODZINNY. Weżorej w domu 
Nr. ra przy ul Wwiedeńskiej rozegrał się ciężki 
dramat w rodzinie subjekta Potapenki. Potapenko 
pokłóliwszy się z żoną, strzelił do niej kilka razy 
z rewolweru, ostatnią zaś kulę wpakował sobie 
w skroń. 8.3 

„. „Bezzwłocznie wezwano „Pogotowie“, które 
udzieliło pomocy lekarskiej Potapenkowej i skonį 

s to śmierć jej męża. Zmarły P. liczy! 
24 lat. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W doma Nr. 
a przy placu Bohdana Chmielnickiego usiłowała 
otruć Się amoniakiema 5o letnia Marta K. W ciężć 
kim stanie odwieziono ją do szpitala. 

domu Nr. ras przy ul. Maryjsko:Błago- 
wieszczeńskiej otruła się Anna W. „Pogotowie“ ją 
uratowało. 
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Oiar mag ALA w Rosyl turopejukiej 
aAA Gw Guykokwia feuqramu głównego PIi 
SOTWBŃOGCYUW (UTYOIGRZU! 


Opady notowane na półaocn, -zachodzie, w nie- 
których miejsczch wschodnich i południowo-wschod; 
nich częścisch Rasyi Europejskiej. 

„ Temperatura zbliżona do normalnej ka po- 
łudniowym-zachodzie, zaś wyższa ód normalnej w 
pozostałych rejomach Rosyi Europejskiej. i 
| Pogoda przewidyw. à ma dzień i6 listodada: 
|temperatura chłodniejsza na zachodzie częściowo i 
na północn,-zachodzie, w centtum niewielkie mro- 
zy, jako też na wschodzie i częściowo mna półaoc. 
nym wichodrie Rosyi Eurozcjskiej, słabsze mrozy 
w południowym pasie. ? 

, Ciéplłė na skrajnej północy. Opady możliwe 
w niektórych miejscowościach półnożnego-zachodu 
ina południu. i i 
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3| jaskrawość i torw stopniu najwyższym, jest to 
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Z SĄDOW. 
Sprawa Kulabki. 


Wczoraj w kijowskiej izbie £ądowej wyzna- 
czona była z udziałem przedstawicieli stanów $pra- 
wa dymisyahowanezo podpułkownika korpusu żan- 
darmów Mikołaja Kulabki, oskarżonego o defrau- 
dacyę 8,147 rb. 5o kop. z sum powierzonych mu 
na organizacnę specyalnej ochrony podczas pobytu 
w Kijowie Najjaśniejszych Państwa w sierpniu i 
wrześniu IQII r. oraz o umiesżczenie w przedsta: 
wionymm władzom rachunku fałszywych danych co 
do wyńastkowania przezeń powyższej sumy. 

r Padpułk. M. Kulabko na posiedzenie izby Się 
nie stawił, natomiast nadesłał podanie o odroczenie 
sprawy z powodu jego choroby O toż tańó pro 
sił obre ñer jego adw. przys. W. Matusiewicz, po- 
wołując się na dołączone do podania świadectwo 
dra ]-rocFiego. 

. _ 2. polecenia przewadnicząctgo odczytana treść 
świadectwa, opiewającą, iż Kulabko nie może wy- 
chodzić z domu z powodu zapalenia oskrzeli, jakie 
wywiązała się na gruncie tuberkulicznym. 

,  Wiceprakurator bar, Tyzenhauzen stawia 
wniosek, aby izba zxrządziła sprawdzenie powyż 
szego fsktu, delegujat w tym delu do mieszkażja 
oskarżonego urzędnika policyi w towarzystwie le: 


karza miejskiego i wiceprokuratora sądu okięgo- 
wego. 
. Iha przychyła się do wniosku przedstawi- 
ciela oskarzenia i wydaje odnośne rozporządzenie. 
. Około godz, rej udaje się do mieszkania Ku 
labki komisya, złożona z pomoćnika komisarza cyr: 
kuju starokijowskiego Wasilewicza, lekarza miej- 
skiego Prawosuda i wieeptoktrAtora sądu okręgo- 
wego A i Fap 
siedzenie wznowiono © godz. 4 čj po pol: 
ZE W żę: gr d-ra Era sekretarz -h 
je protsk sporządzon rzez komi o 
zbadaciu stan zdrowia +2) FA Okita sle 
iż komisya zastała go w łóżku. Według opinii le- 
karza ej |. = zapalenia oskrzeli nie mógł on 
skonstatować. stalił on jedynie kataralne zaata- 
kowanie wierzchołka lewego płuca i ogólne zdener 
wowanie przy temperaturze 37,t i 140 uderzeniach 
r Zdamiem dra Prawosuda, Kulabko mógłby 
yć przewieziony do sądu w zamkniętej karecie. 
Do powyższej swej opinii, wyrażonej w pto 
tokóle, dr. Prawosud dodaje, iż wydał on ją ńa pod 
stawie ow ij stanu chorego. Jeżeliby zaś oka 
zało się, iż Kulabko przechodził niedawno zspale- 
nie oskrzeli, musiałby nieco zmienić swe zdanie. 
Dlatego też należałoby się porozumieć z lekarzem, 
który dotychczas leczył chorego. 
Obrońca Kulabki, adw. przys. Matusiewicz 


kika iż dr. Jarocki znajduje Się właśnie w po 
iżu. 


„Wezwany do sali sądowej dr. Jarocki stwier. 
dza, iż Kulabko przechodził niedawno zapalenie 
oskrzeli, oraz iż poraz ostatni odwiedzał go przed 
3 dniami, przyczem zauważył wówczas pewne po- 
lepszenie w stanie chorego. 

„ , Po wyjściu dra Jarockiego, dr. Prawosud 
oświadcza, iż, po świeżem zapaleniu oskrzeli chory, 
jego zdaniem, bez szkody dla zdrowia w przeciągu 
7—9 dni nie moze opuszczać mieszkania, 

Izba postauawia sprawę odroczyć. 

Na wniosek wiceprokuratora zaprotokółowana 
oświadczenie d ra Jarockiego, iż po raz ostatni od- 
wiedził on Kulabkę przed 3 dniami. 


Z TEATRUZI MUZYKI. 


Teatr Polski w „Ogniwie*. 
„Papa” — R. de Fiers i G, A. de Caillavet. 


Główną postacią „Papy“ jest stary lowe- 
las i hulaka br. de Larsac, który naraz po- 
czuł skrupuły ojcowskie. 

Od dwudziestu paru lat mie widziat on 
swego naturalaego ayna Jana, którego po 
śmierci matki, a swej kochanki, óddał na wy: 
chowanie staremu proboszczowi, gdzieś, hea, 
aż pod Piryneami, nie zaniedbawszy wreszcie 
swego nielegalnego potomka dość hojnie wy- 
posażyć. 

Poczuwszy gwałtowny napływ uczuć oj- 
cowskicb, brabia jest konsekwentny i swego 
syna otacza dowodami najtkliwszego przywią- 
zania. Dopuszcza go do nazwiska i tytułu, ro- 
bi go dziedzicem swego majątku, słowem, ze 
wszystkich sił, stara się czas stracony napra- 
wić. Więcej nawet, bo, po chwilowym opo 
rże, zgadza się na zaślubienie przez Jana pięk- 
nej Genowefy Courson, krórą pierwej, dla 
sprawck jej Ojca, uznawał za niegodną związ- 
ku z Larsacami. W ojcowskim zapale stara 
się nie tylko synowi, ale i przyszłej synowej, 
jak to mówią, „nieba przychylić* i usiłując 
bawić Genowcfę, stary lowelas, sam, nie zda 
jąc sobie z tego sprawy, tnie koperczaki do 
urodziwego dziewczęcia. 

W rezultacie zawraca głowę dziewczynie 
j, jak się dość niespodzianie okazuje, sobie sa: 
memu również. ' 

Następuje zręcznie zrobiony, ale za- 
wsze robiony finał, i 

Jan spostrzega to, czego nawet widz nie 
domyśla się, że jego ojciec naprawdę koch 
Genowefę i żę jest przez nią kochany, a ha: 
brawszy przekonania, że ani potrafi dać jej 
szczęście, ani.sam z nią szczęśliwy nie będzie, 
wspaniałomyślnie oddaje narzeczoną ojcu — 
zamiast pięknej żony, otrzymał piękaą ma: 
cochę! D 

Te idość paciągnigte i powierzchowne pe- 
ypttye mogą być oddane tylko przez grę 
ywa, barwną, pełną efektów, nawet i jaskra- 
wych. Gra powściągliwa, skupiona, pozbawie- 
na groteski, a nawet w pewnej mierze szarży, 
w momentach liryomych uwypukli cklłwość i 
powierzchowność tego liryzmu, a nie pogłębi 
płaskich sytuacyi i płytkich postaci. 

W „Papie* ani widz, ani aktor nie ma- 
ją się- nad -czem- zastanawiać i skupiać. Tu 
szybkie tempo i jaskrawa ekspresya może po- 
kryć różne niedociągnięcia i niedobory, wyni- 
kle i z ułożenia i z chagiikteru twórczości pp. 
Fiers i Csillayet, = 

I dlatego wierzę, ŻE „Papa* mógł robić 
wielkie wrażęnie.w Paryżu, bo aktorzy fran 
cuscy posiada skłonność do najszybszego 
tempa i barwności, niekiedy przechodzącej w 


bowiem cechą ich narodowego temperamentu. 
I fęrsa warszawska może w tym kierunku z 
francuzami rywalizować, bo artyści tego teatru; 
grywając wyłącznie tylko rzeczy lekkie, zdobyli 
tę lekkość gry, o jakiej mowa. 

Nasi artyści ujeli „Pape“ 
za inteligentnie. , są i 

I br. de Larsac p. Thtarkiewicza był nie 
tyle wesołym starym  lekkoduchem, któremu 
zachtiało się na raz zabawić w „Papé“, ile nud- 
nym nawróconym grzesznikiem, a ostatnia Sce- 
-na III aktu napisana lekko a odegrana poważ- 
nie nie była ani wesoła, ani liryczna, 

Mniej więcej toż samo da się powiedzieć 
o p. Rychłowskim (Jan Bernard). Gra p. Ry- 
chłowskiego w azczegółsch była b. dobra, ale 
artysta niepotrzebnie pogłębiał charakter odtwo- 
rzonej postaci—zamiast wesołego niczgrabia* 
sza, dał niezgrabnego sensata. P. Orleńska 
w finale aktu I bez miłosierdzia i potrzeby 
„ciągnęia lirę*, aż się ckliwo robiło; w akcie 
Il mogła być szczerą i ten akt wypadi jej naj- 
iepiej, zaś w akcie III widoczna była bezplanc= 
wa robota. 

Na wysokości zadania stali tylko p. Pan- 
cewiczowa i p. Lachowski. Pani 
wiczowa byłą  wykwintuą, 


za „poważnie, 


g 
== 


runek - postawili 
cy oświadczyli, iż nie mogą roztrząsać tej kwe: 


Pance: 
urodziwą męża: 
teczką, której cnota jest ani ze Stali, ani z gra- 
| nitu, a p. Lechowski rola księżulka z zapadłej 


1 


parafii ujął z właściwą prostotą, zaprawiając 
ja w odpowiednich momentach lekką, smaczna 
groteską. 

Suma wrażeń stanowi, że wolę naszych 
artystów w poważnej komedyi i dramacie, niż 
w farsie i utworach do farsy zbliżonych, jakim 
jest „Papa“. 

Sala była pełna, publiczność darzyła 
tystów rzęsistymi okiaskami. 

T. M. S. 


PRZYJKUHALI DO KUOWA: 


Hotel Continental: pp. Otto Witwer, dyrektor 
fabryki; Juliust Rynkiewicz, z za granicy; Feliks 
Bogatko, dyrektor cukrowni, z Berdyczowa; Wło 
dzimierz Czyrikow; Józef [ankielewicz, kupiec, z 
Petersburga; Włodzimierz Gordon, kupie: [an Za- 
leski, adw. przys, z Żytomierza; Konstanty Podol- 
ski, pom. adw. przys, z Żytomierza; Franciszek 
Cayer; Franciszek Falk; I. Lewinson; Mikołaj Ba- 
now, obywatel. 

Grond Hótel: pp. W. Iwanow; Marya Uljani- 
na; Helena Czernikowz; Anna Popowa; Alfred De- 
ssauer; Aleksander" ks. Łopuchin-Damidbw, pul- 
kownik. 

Hotel François: pp. Aleksander Kugerer, 
rzęCz. radca Stanu; Mikołsj Komarow» Włodzimierz 
Błełow; Eruest , Guteejy Karol Seewald; Marek 
Krenkiel; Erazm Obidziński; Wincenty Piątkiewićz, 
z Żytomierza; Włodzimierz Rutkiewicz, z Dalena; 
Włodzimierz Różycki, z Michałówki; Franciszek Sa- 
motny, z gub. kijowskiej; Jan Syraw; Teodor Sapu 
now; Mieczysław Kobyłański, z Zawadówki; Józef 
Jeziorański, z Warszawy. 

Hotel Ermitage: pp. Mieczysław Sawicki, z 
Humania; Benta Ponomariewa; Aleksander Chro- 
miuszczenko; Jan feremienko; Aleksy Afanasjew, of.; 
Eleonora Afanasjewa; Mikołaj Krauze; Mikołaj Fe- 
dorowski. , 

Hotel Hładyniuka: pp. Piotr Płaksieki, dyr. 
andr, cukr.; Sergiusz Kotlarow, Mikołaj Kornicki. z 
Korsunia; M. Kożym, adm; Aleksander Boakow, pul- 
kownik; W. Skłodowski, oficyalista, z Ekateryno- 
sawia; Helena Jefimowa; Mikołaj Michajłow, rot- 
mistrz; Z. Winogradska; Antoni Frankowski, z gub. 
Podac 

Hotel Universal: pp. Jan Bucki, z Białej Cer- 
kwi; Sergiusz Bondyriew; Jan Ciołkowicz, z Winni- 
cy; Stefan jeremiejew; Apolinary Bondyriew; Józef 
Kaganowićz, z Mińska. 

Palasi-Hótel: pp. Mateusz Wołorns, kupiec; 
Leon Krenhaus, kupiec; A. Rubiv, kupiec; Jen Na- 
jer, „Da Marya Ostrowska, z Humania; B. Du- 
bnow, kupiec; Z. Liberman, kupiec; E. Stelnschle 
ier, kupiec; F. Stemik, kupiec; Jakób Wajsburd, ku- 
piec; Adoit Bioch, woj; Aleksander Szrajer, kup. 

__ Grand-Hótel Imperial; pp. Grzegorz Żelecki, 
kupiec leśn.; Æ. Mogiiewsti, kupiec; Michał Liben- 
son, kubieć; A. Rachnwalski, kupiec; S. Lurje, ku- 
piec leśny; Andrzej Koreniewski, obywatel; Grze- 
gorz Szyires, kupieć; Leon Rabinowicz, kupiec; 
Eleonora Rzewuska, z Warszawy; W. Słkaczewski, 
dyrektor banku, z Mohyiowa; p. Mejer, kupieć ieś- 
ny; L. Polakow, kupiec; J. Lipszyć, kapiec; M, Sza- 
piro, kupiec. 

„Hotel Jłasya: pp. E. Jakowlew, generał; Jozef 
Studziński, z Humania; Włodzimierz Łatyszow; Jan 
Freiberg, oticyalista; Władyslaw Offinowski, oby- 
watel, z Tulczyna; L, Szatunow, podnułtownik; 
Michał Baszyński, obywatel; Stanisław Wermiński, 
obywatel, z Błoszcz.; Mateusz Jakowlew; Ryszard 


ar- 


Kwiatkowski, z Warszawy; Aleksander Dikker; 
Szczepan Sierakowski, z Gniewania; Żygucki. 
OFIARY. 


—— 


Lista ofinr, zebranych w czasie obchodu pig- 
tiolecia założenia Koła Kobiet Polek w Kijowie, na 
burzę dla niezamożnych pracujących kobiet: 

Pp: Gracyan |abimowski 25 rb., ks. dziekin 
Szeptycki r5 rb, L, Czachórska 3 rb, ks. K. Na- 
skręcki 1o rb, M. Karpowiczowa r rb., M, Lesz- 
czyńska 3 rb, A. Gawrońska x rb., Z. Żukiewiczo- 
wa 5 rb, |. Jasińska r rb, H., Jakubowska 3 rb, 
M. Komarnicka 3 rb., G. Knollowa 3 rh, T. Bąct- 
kowska 3 rb, M. Niedzielska 5 rb, M Niedzielski 
5 rb, Neko Niedzielski r rb, M. Markiewiczowie 
5 rb, H. Dalkiewiczówna 5 rb, dr B Knothe t rb, 
Bocheńscy I rb. Z. Fedorczukowa I r., M. Gorze 
chowska r rb., A. Myślińska x rb, Z. Zgórska 2rb,, 
bezimieanie r rb. Razem I1o5 rb. 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 


terslurskiej. 


Wojna na Bałkanach, 


(Telegramy dzienne). 


Pożar 1 cholera w Konstantynopolu 
Sofia (AP). W Adryanopolu pali się tu- 


d ręckp dzielnica miasta z meczetem sułtana Se- 
lima. Dezerter z armii tureckiej, lekarz, ormia- 
nin, opowiada, iż położenie 


jest nie do znież 
sienia. Mnóstwo chorych. Brak żywności. Jeże- 
li bułgarzy będą usilniej atakować, wojsko w 
mieście złoży broń. 

Konstantynopol (AP). Korespondent nie: 
mieęcki Burmilltr umarł ną cholerę. Dwaj inni 
korespondenci są również chorzy na cholerę. 


Rokowania pokojowe. 


Konstantynopol (AP). Gazety twierdzą, 

iż zamiast układów o zawieszeniu broni, pro- 
wadzone będą układy o zawarciu pokoju. 
l Delegaci bułgarscy i tureccy spotkali się 
w Bachcze-Kijaj. Bułgarzy, jako pierwszy wa- 
poddanie Adryanopola. Tur- 
styi. Delegaci wyjechali, ażeby zawiadomić o 
tem swoje rządy. i 


Stenowisko Austro-Węgier. 


Wiedeń (AP). „Politische Korespondenz* 
donosi z Konstantynopola, iż wiadomości, po- 
dawane przez gazety francuskie, jakoby Austro- 
Węgry doradzały 'Trrcyi dalsze prowadzenie 
wojny, są złośliwym wymysłem. Austro-Węgry 
przeciwnie, od początku wojny zachowywały 
ścisłą neutralność. Porta z własnej inicyatywy 
postanowiła prowadzić wojnę dalej. Co się zaś 
tyczy pogłosek, jakoby gabinet wiedeński wy- 
łożył rządowi serbskięmu swój pogląd na te- 
rytoryalne żądania Serbii, gazeta donosi, iż 
w czasie, kiedy Serbia, za pośrednictwem Swe- 
go ambasadora w Wiedniu, chciała wyjaśnić 
kołom wiedeńskim prawne podstawy swoich 
żądań, gabinet wiedeński uważał za swój oho- 
wiązek wyjaśnić swój pogląd za pośrednictwem 
austro węgierskiego ambasadora w Białogrodzie, 
nie żądając wzamian odpowiedzi, Dlatego też 
wiadomości o krótkim przeciągu czasu, poze- 
stawionym gabinetowi białogrodzkiemu dla da- 
nia odpowiedzi nie są prawdziwe, 


Różne. 
-Konstaatynopol (AP). Przybył tu Osman- 


Nazim-basza. 

Sofia (AP). „Mir“ donosi, iż wojska bul- 
garskie odebrały dotychczas turkom 350 wago- 
nów i 6 lokomotyw. 

Agencya bulgerska 
tendencyjnym  pogłoskom, 
gazety zagraniczne, jako telegramy z Rzymu, 
oparte na relacyach oficera rumuńskiego, obe- 


staaowczo przeczy 


cnego przy operacyach wojsk bułgarskich, ja- |szcie kanclerz prosi o przyjęcie projektu zniże- 


podawanym przez | 


koby bułgarzy stracili 90,000 ludzi, oraz O sze- 
rzącej się epidomii i braku zapasów żywności. 


jPoąłoski te są złośliwym wymysłem. 


Rzym (AP). Ambasadór rosyjski w rozmo- 
wie ze współpracownikiem „Messegero* wyra- 
ził nadzieję, iż konflikt serbsko-austryacki za- 
kończy się pokojowo. 

Ateny (AP) Z rana opuściło 
12,000 wojsk bułgarskich. ` 

Główny rabin w Salonikach w liście do 
królewicza Mikołaja, gubernatora wojennego w 
Salonikach, zaprzecza pógłoskom o rabunkach 
i napaściach na żydów salonickich. 

Korespondent Petersburskiej  Agencyi 
Telegraficznej upoważniony został do obalenia 
pogłosek, podanych przez pisma zagraniczne, 
o zawarciu pokoju między Grecpą a Turcyą. 

Sofia (AP). Cesarzewicze Borys i Cyryl 
zwiedzili miasto Seres. 

. Agencya bułgarska przeczy stanowczo 
pogłoskom o ucisku, jaki miały stosować woj: 
ska bułgarskie w Salonikach i Macedonii. Poe 
głoski te są zmyślone. Postępowanie wojska 
bułgarskiego było wszędzie uznane za nićna- 
ganne. 


Saloniki 


(Telegramy nocne). 


Zatarg austryacko-serbski. 


Blałogról (AP) Po komunikacie organów 
urzędowych austrygazkiepo i niemieckiego w sfe- 
rach rządowych zapanował nastrój bardziej 
optymistyczny. Niebezpieczeństwo bezpośrednie 
zostało usuniete dzięki temu, iż Austrya zga- 
dza się kwestyę portu serbskiego rozważyć po 
zakończeniu wojny. 

Rząd, który domaga się jedynie dostępu 
do morza, nie traci nadziei na pokojowe i po- 
myślne rozstrzygnięcie konfliktu. 


Audyencye. 


Wiedeń (AP) Podług wiadomości, poda- 
nych przez gazety, cesarz udzielił kolejno dłuż. 
szych audyencyi—arcykwięciu następcy tronu 
Franciszkowi Ferdynandowi, ministrowi wojny, 
dowódcy sztabu głównego, oraz hr. Berchiol- 
dowi. 


Fxposć Poincarego. 


Paryż (AP) Agencya Havasa potwierdza 
wiadomość o zamiarze Poincarćgo wystąpienia 
w izbie z deklaracyą w sprawie polityki zagra” 
nicznej. 


Rekruci. 


Sofia (AP). W d. 3 grudnia zostaną we- 
zwani do szeregów rekruci powołania 1914 r. 


Operacye armiji greckiej. 


Ateny (AP) Pułk kawaleryi zajął Ka- 
storyo. Komuvikacye telegraficzna została przy- 
wrócona. 


Aresztowanie oficera. 


Ateny (AP). W Salonikach aresztowano je- 
dnego z wyższych oficerów tureckich, który 
zaopatrzywszy się w paszport niemiecki usiło- 
wai zbiedz do armii tureckiej. 


Zbiegowie tureccy. 

Saloniki (AP). Zbiegowie tureccy 4 Mace- 
donii skierowali się do Salonik, Stan ich jest 
opłakany. 

Wskutek upadku Salonik, uciekinierzy 
starają się dostać do Konstantynopola, lecz nie 
są oni przyjmowani na pokłady okrętów, po» 
nieważ istnieje obawa, że wyiądowanie w Kon- 
stantynopoła zostanie im wzbronione. W na- 
der trudnej syiuacyi znajdują się Żołnierze roze 
wiązanych za!óg tureckich. 

Pozbawieni wszelkich środków chcą oni 
dotrzeć do miejsc rodzianych w Anatolii. 


Optymizm. 


Londyn (AP). Agencya Reutera podaje do 
wiądomoś::, że miejscowe sfery urzędowe s4 
zdania, iż pomiędzy wielkiemi mocarstwami nie 
dojdzie do nieporozumienia z powodu kwestyi 
bałkańskiej. 


Zaprzerzenia. 


„Królewiec (ĄP), Kanclerz rzeszy. telegra- 
ficznie zaproponował wiceprczydentówi Prus 
wschodnich zakomunikować ludności, że pogło- 
ski o przygotowaniąch wojennych Prus „są 
pozbawione wszelkich podstaw, jako też o ten, 
iż niema żadnych wiadomości o przygotowa- 
niach wojennych w Rosyi. 


Paryż (AP), Jak donosi „Echo de Paris", 
ambasador austryacki, jednocześnie z urzędo- 
wem zaprzeczeniem, w rozmowach z Poincśrć 
i ambasadorami ianych mocarstw zaprzeczyi 
wiadomościom prasy, jakoby hr. Berchtoid do- 
radzał Turcyi w dalszym ciągu prowadzenie 
wojny i urządzenie manifestacyi zbrojnej w 
Azyi na granicy rosyjskiej. 


Przygotowania. 


Wiedeń (AP) W radzie seniorów izby 
poselskiej prezes ministrów Sztiirgkh zakomuni- 
kowal, iż za kilka dni złoży projekt prawa o 
dostawie koni, kwaterunkąch i środkach trafis- 
portowych, dostarczanych podczas mobijizacyi 
przez osoby prywatae i gminy, jak również 
projekt prawa o wsparciu dla rodzin rezerwistów. 
Minister podkreślił konieczność niezwłocznego 
prze'prowadzeria tego projektu prawa i prosił 
posłów o porozumienie się z partyami. 

OTTER 


Pożyczka perska. í 


fobóran_ (AO Rad wigłetski bdii 
Persyi pożyczki w sumie 15.000 funtów  szter-= 
lingów. 


Podróż rumuńskiegó riasiępty tronu. 


Bukareszt (AP). Następca tronu wyjechał 
do Brukseli na pogrzeb siostry króla. 
Z izby gmin. y 
Londyn (AP). W izbie gmin Churchill 
oswiadczył, że Niemcy z pewnością mają wiel: 
ką przewagę w budowie większych statków po- 
wietrznych. Mówca nie wypowiedział zdania 
co do poglądu admiralicyi na tę sprawę. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AF). Podczas rozważania Ewe- 
styi wszczętej przez socyalistów o powodach 
drożyzny, reterent Pejllman żąda zniesienia 
ceł wwozowych od artykułów RAR 
oraz oświadcza, że celem zamknięcia graficy 
jest pozbycie się niewygodnej konkurenęyi. 
Kanclerz oświadczył, że rząd nie zgadza sięna 
żądania socyalistów, drożyzna zaś jest zjawi- 
skjem międzynarodowem Naród niemiecki w 
iuieregach, państwa powinien być zaopatrzony 
w wytwory gospodarstwa niemieckiego. Wre- 
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nia cłą od mięsa i odrzucenia zmian w syste- 
mie gospodarstwa narodowego Niemiec. Słowa 
kancłerza spotkały się z vznaniem prawicy i 
centrum. Lewica reagowała sykaniem. 


Traktat francusko-hlszpański. 


Madryt (AP). Podpisany został traktat 
francusko-biszpański w sprawie Marcka. 


Zama h. 


Londyn (AP). Prezydent policyi stołecz- 
nej Herny żostał ciężko raniony wystrzałem z 
rewolweru w pobliżu swego mieszkania w Ken- 
sipgton, 


Peg'zeb patryarchy. 


Konstantynopo! (AP). Pogrzeb patryar- 
chy Joachima wyznaczony został na d. 16 go 
listopada. 


Konfiskałty. 


Petersburg (AP). Komitet do spraw pra- 
sawych skcnf:skował Ne 51 gazety „Łucz* za 
a tyku” „Kurtyna się podnosi“ i Ne 169 gaze- 
tv „Prawda* za fejleton „Nit Matwieje- 
wicz”. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Fosłedzenie z dn. 15 listopada. 


Przed otwarciem posiedzenia metropolita 
moskiewski Włodzimierz z episkopami Anato- 
liuszem i Nikonem i duchowieństwem Dumy 
Państwowej odprawił w sali Jekateryneńskiej 
uroczyste nabożeństwo, na którem byli obecni 
sekretarz stanu Grolubjew, któremu Najwyżej 
rozkazano zagaić posiedzenie Dumy Państwo- 
wej, rada ministrów z prezesem na czele, po- 
słowie do Rady Państwa i do Dumy Państwo- 
wej. Po ukończeniu nabożeństwa, na żądanie 
posłów do Dumy Państwowej, wielokrotnie wy- 
konano hymn narcdowy, któremu towarzyszyły 
długctrwałe okrzyki: „hura“. Następnie po- 
słowie przeszii do sali posiedzeń plenarnych. 

O g. 2 m 10 popcł. sekretarz stanu Go- 
łubjew zajął miejsce przewodniczącego. W loży 
ministrów znajdują się prezes rady ministrów i 
ministrowie. Loże posłów do Rady Państwa, 
prasy i publiczności —wypełnione. 

Sekretarz stanu Gołubjew proponuje Du- 
mie Państwowej wysłuchanie Ukazu Najwyż- 
s ego do senatu rządzącego z d 29 paździer- 
nika. Wszyscy powstają. Sekretarz Dumy 
Sazonow odczytuje Ukaz, poczem sekretarz sta- 
mu Gołubjew zwraca się do Dumy: „Panowie 
posłowie do Dumy! Stawiliście się dziś w licz: 
bie, wymaganej przez ustawę dla prawomoc- 
ności posiedzenia. Otwierając posiedzenie Du- 
my Państwowej czwartego powołania, mam 
wysoki zaszczyt ogłosić rozkaz Najwyższy, da- 
ny mi przez Jego Cesarską Mość. Najjaściejszy 
Pan rozkazał mi w Jego Monarszem Imieniu 
pozdrowić posłów do Dumy czwartego po- 
wołania”. 

Rozlegają się głosy w ceatrum i na pra- 
wicy: „Niech żyje Najjaśniejszy Pan!* Długo- 
trwałe okrzyki „bura!* na sali. Okrzyk na le- 
wicy: „Niech żyje konstytucya!* Syczenie na 
prawicy. Na prawicy i w centrum rozlega się 
śpiew hymnu. Hymn odśpiewano dwukrotnie, 
poczem rozlegają się wielokrotne okrzyki „hura!%. 

Sekretarz stanu Gcłubjew mówi: „Pozwól- 
cie mi na dalsze ogłoszenie danego mi przez 
Jego Cesarską Mość Najwyższego rozkazu. Naj- 
jaśniejszy Pan rozkazał mi w Jego Monarszem 
Imieniu pozdrowić najmiłościwiej posłów do 
Dumy czwartego powołania i wyrazić nadzieję 
na najłaskawszą pomoc Bożą w przyszłych wa- 
szych pracach oraz Najwyższe życzenie spokoj- 
nej i owocnej pracy czwartej Dumie ku zado- 
woleniu Jego Cesarskiej Mości i na pożytek 
drogiej Rosyi*. 

Głośne i długotrwałe okrzyki „kura* po- 
nownie rozlegają się na sali. Okrzyki na pra- 
w.cy: „Najjaśniejszemu Panu, Samowładcy 
Wszechrozyjskiemu „hura*, i śpiew hymnu. 

Radca stanu Gołubjew ogłasza artykuły 


ustawy Dumy Państwowej, dotyczące otwarcia 
posiedzenia, podpisania uroczystego zobowiąza- 
mia i wyboru prezesa Dumy. Gołubjew propo- 
nuje posłom podpisanie uroczystego zobowią- 
zania, zaznaczając, iż ci, którzy uchylą się od 
tego obowiązku, na mocy ustawy uważani bę: 
dą odtąd za nienależących do składu Dumy 
Posłowie do Damy podpisują tekst uroczystego 
zobowiązania. Sekretarz stanu Grołubjew pro- 
ponuje posłom wskazanie zapomocą kartek na: 
zwisk kandydatów na prezesa Dumy. 

Dziubińskij i Czcheidze proszą © głos 
w kwestyi uzasadnienia powodów, które znie- 
woliły frakcye „grupy pracy" i socyalno demo- 
kratyezną do uchylenia się od udziału w wy- 
borach. 

Radca stanu Golubjew wyjaśnia, iż po- 
mocnicy komisarzów przyjmą kartki i od tych 
posłów do Dumy, którzy powstrzymają się cd 
głosowania. Ci ostatni mogą na kartkach napi- 
sać, iż powstrzymują się od głosowania. Doko- 
nane zostaje obliczenie kartek i ogłoszony re- 
zultat; Rodzianko otrzymał 234 kartki, Bała 
szew 147 i ks. Wołkonskij 10. Rodzianko zga 
dza się na postawienie swej kandydatyry. 

Głosowanie tajne dało wynik następu- 
jący: Rodzianko otrzymał 251 gło- 
sów, przeciwko niemu głosowa- 
ło 150. Ogłoszeniu wyników towarzyszą O= 
klaski centrum i lewicy. Prawica i na 
cyonaliści opuszczają salę po- 
siedzeń. 

Witany owacyjaie Rodziaako wszedł do 
sąli posiedzeń i skierował się ku trybunie, gdzie 
radca stanu Gołubjew ustąpił mu miejsca prze- 
wodniczącego. 

Rodzianko zwraca się do Dumy 
z nastepującą mową: „Panowie posłowie do 
Dumy. Jestem wdzięczny głęboko Panom za to 
wysokie zaufanie, które pozwoliło wam, Pano- 
wie, zaszczycić mnie honorowem i odpowie- 
dzialnem stanowiskiem prezesa Dumy Państwo- 
wej. Ulegając waszej woli, mocno wierzę, iż 
zechcecie udzielić mi swego poparcia w chwi- 
lach trudnych naszej wspólnej pracy prawo- 
dawczej. 

Przyjmując wkładane na mnie obowiązki, 
uświadamiam sobie dokładnie całą związaną 
z niemi odpowiedzialność wobec kraju i przed 
wami—i ufam, iż z pomocą Bożą nie zawiodę 
pokładanych we mnie waszych nadziei i uspra- 
wiedliwię zaufanie. Duma Państwowa czwar- 
tego powołania rozpoczyna swe prace z nie- 
zmiennem uczuciem trwałej i niezachwianej 
wierności dla swego Ukoronowanego Wodza, 
którego wola Monarsza zawsze kierowała i 
kierować będzie narodem rosyjskim (długotrwa- 
łe oklaski i okrzyki „brawo!*), pamiętzjącym 
wdzięcznie, iż mądrym i wspaniałomyślnym roz 
kazem swego Monarchy został powołany do 
wzięcia udziału w państwowych pracach pra 
wodawczych ku sławie Tronu i Ojczyzny dla 
urzeczywistnienia największego i najkonieczniej- 
szego dla Rosyi dobra—bezpośredniei jedności 
Cesarza rosyjskiego ze swym wiernym naro- 
dem (okrzyki „brawo“ i oklaski na wszystkich 
ławach). W uznaniu tem tkwi wielka moc i 
niech będzie ona podwaliny pracy naszej. 

Panowie posłowie do Dumy. Byłem za- 
wsze i będę przekonanym zwolennikiem ustro- 
ju reprezentacyjnego na podstawach konstytu- 
cyjnych (długotrwałe oklaski na wszystkich ła- 
wach) które nadane zostały Rosyi przez mani- 
fest z dn. 17 października 1905 r. (długotrwałe 
okłaski na wszystkich ławacb) i ugruntowanie 
podstaw którego powinno stanowić pierwszą 
t niekłamaną troskę rosyjskiego przedstawiciel. 
stwa narodowego“. (Okrzyki: „racy“, „słusze | 
nie“. Ogólne długotrwałe oklaski). 

Rodzianko mówi w dalszym ciągu: „Na- 
ród rosyjski, który postał do Dumy swych 
przedstawicieli, spodziewa się z ich strony wy- 
tężonej uwagi i nieustannej troski, skierowa 
nych ku dalszemu rozwojowi i wzmocnieniu 


wojennej potęgi Rosyi. (Okrzyki w centrum 
„brawo* i oklaski) Oczekuje on prac prawo- 
dawczych, mających na celu wzmocnienie we 


wszystkich warstwach ludności świadomego 
poszanowanią prawa i usunięcia w życiu co- 
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dziennem marodu przejawów niedopuszczalnej 
samowoli. (Okrzyki „brawo“ i oklaski). 

Kraj spodziewa się od was, panowie, 
zarządzeń prawodawczych, któreby sprzyjały 


rozwojowi samorządu lokalnego i ekono« 
micznych sił narodu. — (oklaski) Przed na- 
mi wielka i złożona praca społeczna, może- 


my i powinniśmy osiągnąć wynik mądry i po- 
myślny spokojem, możliwie najszerszą ufnością 
wzajemną, jednością i szacunkiem dla zdań 
przeciwna ków. (Oklaski, brawo i oklaski) Be- 
dziemy pamiętali o jednem przykazaniu i o jed- 
nym celu: to dobro i szczęście naszej wielkiej 
ojczyzny, (Głośne i długotrwałe oklaski) zaś 
dla sławy, mienaruszalnej jej całości i powagi 
mocarstwowej, gotowi jesteśmy oddać bez wa 
bania nasze siły, nasze Życie, (długotrwale 
oklaski) jeżeli sądzono chmurom ukazującym 
się obecnie na widnokręgu wszechświatowym— 
stać się zwiastunami burzy. (Długotrwałe 
oklaski). 

W imię dobra i szczęścia Ojczyzny, dla 
mądrego pełnienia odpowiedzialnych i złażo- 
nych obowiązków prawodawczych, nawołuję 
Was, Panowie, do zgodnej i pełnej wzajemnej 
ufności pracy, pomocy wzajemnej i usunięcia 
niesnasek i niepotrzebnych tarć wśród naszego 
grona. Raz jeszcze proszę usilnie o wasze mocne 
poparcie dla zastosowania tych zasad w naszej 
wspólnej pracy. Niech nam pomoże w tem 
Pan Bóg Wszechmogący. Raz jeszcze dzięku- 
ję Wam, Panowie i składam pokłon głęboki 
Dumie Państwowej (oklaski na wszystkich la 
wach) Panowie posłowie. Rosya w ostatnich 
czasach z niepokojem i trwogą Śledzila za bu- 
dzącemi obawy wiadomościami o chorobie Ce 
sarzewicza Następcy Tronu, Obecnie dzięki 
Bogu Najwyższemu, Cesarzew:cz Następca Tro 
nu powrócił do zdrowia. Ponieważ wasz pre- 
zes, obecnie wybrany, będzie miał Sszcieście 
widzieć Najjaśniejszego Pana, zechcecie może 
uchwałą swą polecić mu zapewnienie Najja- 
śniejszego Pana o najpoddańszej radości z po- 
wodu powrotu do zdrowia Cesarzewicza Na- 
stępcy Tronu (okrzyki: „prosimy, prosimy*'!). 

O daoiu następnego posiedzenia wydane 
zostanie specyalne zawiadomienie. 


Blełda Połerskarnku, 


Dnia 15 listopada zg1a r. 
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Z ostatniej chwili. 


Wojna na Bałkanach. 


Rokowania pokojowe. 
Sofia (AP). Narady delegatów stron prze- 


ją się wiece chińczyków. Na wiecach tych po- 
dnoszona jest sprawa bojkotowania Rosyi. 
Chińczycy spodziewają się tu zebrać na cele 
wojenne 5 milionów dolarów i 2000 ochotni- 
ków. Z filii banku rosyjsko-azyatyckiego wy- 
cofywane są kapitały. 


Katastrofy. 
Insbruck (WŁ). 


Gwałtowny orkan zawa- 


ciwnych odbywają się pod przewodnictwem Da- fli} gmach kilkopiętrowy arsenału wojskowego, 
newa. Wczorajsze posiedzenie „trwało do póź- |w którym się znajdowały materyały wojenne i 
nej nocy. Dziś z rant delegaci biorą się po-|działa, wartości przeszło miliona koron. 


nownie. 
Austrya a Rumunia. 


Wiedeń (AP). „Corr. Bureau" donosi z 
Bukaresztu, że inspektor austro-węgierskiej ar- 
mii, baron Hetzendorf, dziś przybędzie do Bu- 
karesztu i zatrzyma się, jako gość króla rumur« 
skiego, w pałacu królewskim. Ma on doręczyć 
królowi własnoręczny list Franciszka Józefa. 


Bankiet. 


Konstantynopol (AP). Nazim-basza urzą- 
dził w Czataldży bankiet na cześć posłów zjed- 
noczonych mocarstv”. 


Stanowisko Serbil. 


Białogród (Wi.). Po dwu odbytych posie- 
dzeniach rady ministrów uchwalono wniosek, 
uznający możliwość pokojowego załatwienia 


zatargu. Sabia nie sprzeciwia się autonomii 
Aibanii właściwej, położonej na południe od 
Durazza. 


Sprawa Prohazki. 


Wiedeń (Wł.). Rząd otrzymał tylko po- 
czątek i koniec sprawozdania konsula Ejla w 
sprawie Prohazki. Części środkowej, najważ- 
niejszej, nie otrzymano, poaieważ skonfiskowa- 
ły ją władze serbskie. 

„Reichspost”* twierdzi, że raport Edla za- 
wiera szczegóły oburzające. 


Stanowisko Turcył. 


Wisdeń (Wł) Do „Neue Freie Presse“ 
donoszą z Konstantynopola: minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż Turcya nigdy nie 
zrzeknie się Adryanopola, liczy ona na popar- 


cie trójprzymierza Rokowania o  rozejmie 
blizkie są zerwania z tego Samego powodu 
i kwestyi kapitulacyi Skutari Obie strony 


pragną dalszej wojny. Rada ministrów orze- 
kia, iż Turcya conajmniej może ustąpić Bułga- 
ryi okręg kirkilisski, Adrganopol i Dedeagacz 
muszą pozostać przy Turcyi. 


Konferencya mocarstw. 


Berlin (Wł) „Lokalanzeiger* donosi, że 
Grey przedstawił mocarstwom projekt konfe- 
rencyi ambasadorów w kwestyi bałkańskiej. 
Według projektu konferencya rozważy sprawy: 
albańską, wysp egejskich i wolnego przejścia 
fiot przez cieśninę Dardanelską. Zatargy serb- 
sko-austryackiego o porty adryatyckie konferen- 
cya rozważać nie będzie. 


Obstrukcya słowian południowych. 


Wiedeń (Wł). Posłowie południowo-sło- 
wiańscy urządzili w parlamencie obstrukcyę 
Iprzeciwbudżetową, ca wywołało oburzenie par- 
tyi rządowych. 
Srodki ostrożności. 

Blałogród (WŁ). 
granicy austryackiej 
łudnia i nakazał przewiezienie 
wych i archiwum do Niszu. 


W Durazzo. 


Paryż (Wł). Donoszą z Durazzo, iż wła 
dze tureckie opuściły miasto. Na gmachach 
rządowych wywieszono flagi albańskie. Assad- 


Rząd koncentruje: na 
wojsko odwołane z po- 
kas państwo- 


STO | bej obiął zarząd miasta. 


Na Dalek'm Wschodzie. 


Człfu (AP). Wobec kursujących pogłosek 
o możliwości wojny Rosyi z Chinami, odbywa- 


4036 


Londyn (Wł). Donoszą z New-Yorku, iż 
w Pensylwanii wykoleił się pociąg pośpieszny. 
28 osób zabitych, kilkanaście rannych. 


Po otwarciu 4-ej Dumy. 


Petersburg (WI.). Wybory prezesa Du- 
my Państwowej stanowią temat ożywionej dy- 
skusyi wśród posłów. Pażdziernikowcy znaj- 
dują, iż mowa Rodzianki była doskonale uło- 
żona i określająca wyraźnie stosunek do kon- 
stytucyi i zupełnie odpowiadająca ustawom za- 
sadniczym. 

Nacyonaliści tłumaczą swe wyjście z aali 
posiedzeń chęcią wskazania komu należy, iż 
nikt z ich grona nie głosował na Rodziankę. 

Opozycya blok swój z październikowcami 
uważa za nietrwały. Nacyonaliści sądzą rów- 
nież, iż jest to kombinacya chwilowa i twier- 
dzą, iż z chwilą zaproponowania przez nich 
innych warunków bloku—październikowcy po- 
wrócą pod skrzydła Bałaszowa. 

Petersburg (W1). Bałaszow zaznacza, iż 
Rodzianko został wybrany na prezesa Dumy 
przez tych, którzy krzyczeli: „Niech żyje kon- 
stytucya!* 

Petersburg (WŁ). Skrajna lewica, będąc 
przekonana o nietrwałości bloku z październi- 
kowcami, tłumaczy obecne stanowisko tej par- 
tyi rozgoryczeniem wskutek doznanych niepo- 
wodzeń i braku poparcia ze strony rządu w 
czasie akcyi wyborczej. Październikowcy po- 
kazali pazury—niczego więcej spodziewać się 
nie należy. 

Petersburg (Wł.). W kołach parlamen- 
tarnych utrzymują, iż na młodszego wicepreze- 
sa Dumy Państwowej wybrany będzie koniu- 
szy br, Orłow.Dawydow—postępowiec. 


Sprawy f.nlandzkie. 


Helsinqfors (AP). Członkowie magistratu 
Niustadtu, S derman, Bhun i Frick zostali a- 
resztowani i odesłani na statku wojennym do 
jednego z miasi portowych, a następnie do Pe- 
tersburga dla zbadania w sprawie stawiania 
oporu przy wprowadzeniu prawa o równou- 
prawnieniu. 


Brak węgła 


Petersburg (AP) Pod przewodnictwem 
ministra handlu zorganizowana została komisya, 
która rozpatrzy sprawę zaopatrzenia kraju 
w opał mineralny i osłabienia kryzysu węgio- 
wego. Posiedzenie wyznaczono na dzień 10 
listopada. W naradach wezmą udział przedsta- 
wiciele stowarzyszeń górniczych i handiowo- 
przemysłowych. 


Pozyczka. 


Petersburg (AP). Mińsk gub. otrzymał 
zezwolenie wypuszczenia listów zastawnych na 
sumę milona rubli. 


Aresztowanie herszta bandy zbójeckiej. 


Ekaterynodar (AP). Aresztowano tutaj 
Samarcewa, herszta bandy zbójeckiej, która po. 
pełniła 19 przestępstw. Reszta członków tej 
bandy była niedawno sądzona. 


Pierwezorzędna 
francuska marka! 


Butalkowana w kraju 


Las 
ko- 


mobile i młocarnie parowe. 


MILWAUKEE maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


+. 


Biłynki, 
Wiainie 


Br. Röber, 


EGKERT Pługi, kuttywatory sprężynowe. 


Separatory - wirówki, naczy” 
nia mleczarskie I 


Różne maszyny | narządzia najlepszych kraj, | zagraniczn. fabryk, 


Superfosfat, Saletra, 


sówka, Gips, Kainit, 


Toma- 
Sól po- 


tasowa, Chlorek barytu == 
NASIONA polne i ogrodowe. 


564 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Redaktor nadpowiedzialny Regina Zmijeweka 


Z Laboratoryum Dubois w Paryżu 
Jodyrina Doktora Deschamp 
(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ogólnie miy środek przeciw 

= OTYŁEz»CI 


S 
zalecany przez lekarzy z dosko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dr. De- 
schamp jest znakomitym środkiem 
odtłuszczającym, działa skutecznie 
od samego początku leczenia. Jo- 
dyrina Dr. Deschamp nie ma ubocz- 
nego szkodliwego działania. Usu- 
wa Otyłość stopniowo w bardzo 
krótkim czasie. Cena pudełka. za- 
wierającego 60 pastylek w opłat- 
kach, rb. 4.25 kop. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Reprezentacya na Ro- 
syę: Dom Handlowy Luxemburg i 
S-ka, Warszawa, Żórawia 40. 3919 


Fabryka lamp 


aimo- 


Udoskonalone, szybko 
zapalające się. Repera- 
ċya lamp wszelkich sy- 
stemów, lampek spiry- 
tusowych i t. p. 


_ Bracia Janiccy * 


| z OE o u A a EG MMMH 

Jest do sprzedania 30 wiorst od 

Kijowa, ładny m. sep: 360 dz, in- 

form u adw. Krzyżanowskiego. W 

Podwalna 29 ed 11 do 12 bez pośr 
5065 


E. Horse 


4 Prorezna 


Czapki szydełkowe od 1.50 


Czapki puchowe Difon 
Czapki 1 45:50 
Mufki ma SS= 
Boa » 6— 
112 


Wsrszaweka pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 
rb. 3; tam sprzed. się form. papier. 
podług miary. Kreszcz. 5? m. 17 5134 


Młoda inteligentna panna 


ukcńcz. gimnaz., psszukuje posadę 
w biurze, lub jnnego odpowiedniego 
zajęcia, Strzelecka 20 m. 10. 5801 


pzndea ekonom lat 34, ukończył 
szkołę rol, 10 lat praktyki na 
Ukrainie poszukuje posady zaraz. 
Adres; Michajłowski zaułek Nr/2B 
mieszk. 19 5117 


ieśniozy z dwunastoletnią prak- 

tyką w dużych lasach, ze wszech- 
stronnem obznaj, z każdą gałęzią w 
zakres leśnictwa wchodzącą poszu 
kuje posady. Poważne rekomenda- 
cye. Adres: p. Spiczyńce, kijow. g 
poste-restante D. A. 518 


Pierwszorzędne Biure Nauczy- 


oiel- PA H 

ski. L. Karpińskiej 

w Warszawie, ul. Moniuszki Nr 7. 

Poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo- 

ny, wychowawczynie, gospodynie, 

Sprowadza; francuzki, angiel., niemki. 
4843 

hnów PaletmistrzajJ. Bu- 

Szkoła tańców czyńskiego. Tea- 
tralna 3 m. +. f 52: 


5228 


Gkosozy am gimnazyum, poszu- 
b kuję miejsca nauczycielki na wsi. 
Wymagania skrómne Adres: p Ber- 
dyczów, skrzynka poczt. Nr 20 dla 
A. A. 5227 


BIURO KOMISOWE 
Oddział Warszaw. Tow. Akcyjnego 


„Działacz 


Warszawa, Nowy-Swiat NM 16. 
Dział pedagogiczny poleca: nauczy- 
cielki, wychowawczynie, naczycieli, 
bsny-polk', freblarki i sprowadza 


cudsoziemki. Dział ten prowadzony | po 


jest przez b. nauczycielkę. 5202 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszeżatyk N 38, 


EGZCZATYK 20 


Otrzymany transport 


(nika „Zig 


wydawnictwo prł-wa Krajoznawczego". 


Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Krawcowa 


siada rekom. Funduklejowska 48 | lub odpowied. zajęcia. W.-Podwal- 


D- sierzkwy, 


ŻYRARDOWSKI MAGAŻYN 


80€0200900600 03 900900006 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


bez oprawy 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


rb. 4.25 


a 1 ID i 
i 


4910 


poszukuje po-] Qtud.<prawnik, ostat. kursu, po- 


dziennej roboiy,ł M  szukuje lekeyi dobrze płatnej, 


5234 |na 28-32, od X do 14 5230 


Wydawca Antoni Zieleński. 


